Rok XVII. 


Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 praszy, do BO wierszy—25 grosz,» 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
Urobne ogloszenia po 5—10 grosty za 
Wyraz, Najmniej I złoty Matrymonialne 
za wyraz. liustym drukiem 


1 
nR Fagraniczoe 100 proc. 


po dwójnie. 
drożei. 

W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 prac. droższa, 


2a terminowy druk ogloszeń admi- 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa pudwyżka obowiazuje 
mè wszysikie przyjęte ogłowzenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawla= 
| KO FAST IF | —. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wies milimetrowy przed teratam 
50 prosxy, w tekśc e | nadeaiane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 


Nr. Ml. + Wtorek 18 „maja 1926 roku. 


Sa e 5" "m mn nz 


ISKRA- 


Dziennik polityczny, społeczny. gosnodarczy | literacki mmm as i literacki. 


WYDAWCA: „Kurier zachodni* 


Filje: beozin, Madchodsko 7 — Dabrowa, 


Wyjazd p. Witosa. 


WARSZAWA, 175 (Tel. wł.) — 
Dziś rana opuńcił Warszawę poscł 
Witos, żłożywazy przedtem wizytę 


marszałkowi Ratajowi wraz posłem 
dr, Kiernikiem. 
Audjencje. 
WARSZAWA, 17.5 (Fel. wł.) — 


Marszałek Kataj pomima piedyspo- 
tycj), przyjął dziś ministra sprawie- 
dliwości, Makowskiego, wojewodę 
<ieleckiego, Manteulla, ministra 
spraw wewnętiznych gen. Mlodziano= 
wskiega, posłów: Popiela, Chacińskie 
go, Dębskiego i majora Mazanka, 


P. Władysław Seyda. 


WARSZAWA, 175 Par) — 
Padana przez niektóre piama wiado. 
mott, jakoby p. Władyslaw Seyda 
udał się do Poznania nie odpowiada 
prawdzie, P. Władysław Seyda peł- 
mi funkcje awe jako pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego 1 Warszawy nie 
puszczał. 


W Ministerjnm spraw 
wewnętrznych. 


WARSZAWA, 17-5 (Pat). — 
Dziś odbyła się w Ministerjum spraw 
«wewnętrznych oficjalne przedstawie* 
sie dyrektorów departumentów i na- 
zzelmików wydziałów oowemu mini: 
trow| Młodzianowskiemu. 


W Min. spraw wewitętrznyci 
większych zmian mie będzie, 


WARSZAWA, 17-5 (A. w.) — 
Zaprzeczają pogłoskom a mających 
nastąpić wielkich zmianach w Minie 
sterjum spraw wewnętrznych. Kamie 
aarz spraw wewnętrznych p. jaro- 
szewakı pełni awe obowiązki z ra- 
mienia władz wojskowych, W pol- 
cje politycznej mie nastąpią także 
większe zmiany. Jedynie wobec nie- 
obecności azeia policji politycznej, p 
Swalkienia, zastępatwa obejmie A, 
czasowo p. Bar. 


Nowy poseł tureckł 
w Polsce. 


ANGORA, 17.5 (Pat).  Prezy- 
dent c publiki tureckiej podpisał no- 
mipacj, Jabia Kemala Beja na posła 
nadzwyczajnego | ministra pełnomoc= 
nego przy Rządzie polskim. Poseł tu- 
recki wyjeżdła 22 maja da Warszawy. 


Zwolnienie z aresztu. 


WARSZAWA, 17.5 (Tel. wł.) — 
B komendant p. p. p. M. Borzęcki i 
b. komisarz rządu p. Tłuchowski 
wczoraj zostali Zwolnieni z aresztu 
w Cytadeli i objęli urzędowanie, 


Dolar w Warszawie. 


WARSZAWA. 17:5 (Tel. wl) Do- 
iar 10 zł. 40 gr, w obrolach prywat: 
nych około 11 złotych. 


dv. A. 


ścią 28 glosów a 


Centrala: SOSROWIEG 


LOWE 


Przewiezlenie zwiak 


2915 


Sos efile 3, 


ś tp. 


NIKODEM RADZISZEWSKI 


zmarł dnia 16 maja r. b, przeżywszy lat 65, 


z Katowic 4 złożenie 
nasiąpi w dniu I8 maja r, b. o godzinie 4 popałudniu. 


NEDARÓJARWiacdskisgu Aj WJóJGu aka —— | pofakton fadocio ot 
ADMINISTRACJA: Deblińska 1. Tel. 73, 


— Zawiorcis, 1 Maja 272. — 


do grobu w Będzinie 


Zona z rodziną. 


bogoh ofiar tragicznych walk 


WARSZAWA, 17,5, (Pat) Dziś o 
g. 2 popol, na cmentarzu wojskowym za 
Powązkami odbył się zbiorowy pogrzeb 
ofiar niedawnych wypadków na ulicach 
Warszawy. Przywiezlone z różnych szpl- 
tali teumny-ze zwłokami w liczbie okn. 
ło 250 ułożono obok siebie w 4-ech 
wielkich mogiłach, nad któremi odpra- 
wilo kolejno madły liturgiczne duchowień: 
stwo prawosławne z biskupem Di onizym, 
ewangelickie z seniorem Szeferem i kato- 


lickie z biskupem polowym Gallem na 
czele. Uroczystość żałobna zakończyła 
się Hymnem narodowym odegranem przeż 
orkiestra wojskową. W pogrzebie wzlę: 
li udzial czlonkowie Rządu z prezesem 
Rady miulstrów Bartlem na czele, wice- 
marszałkowie Sejmu i Senatu, liczni po- 
słowie, generalicja, deputącje oficerskie 
pułków, przędstawiciele władz miejskich 
oraz reprezentanci „organizacyj społecz- 
nych. 


Sromictwa lewicy a Zgromadzenie Narodowe. 


WARSZAWA, 17-5 (Tel. wl.) — 


Jutro, we wtorek adbywać się 


Popołudniu obradowaly poszczególne | będą narady z przedatawicielami mniej- 


kluby lewicy celem ustalenia wspól. 


szońści słowiańskich i Niemcami w 


nego frontu na terenie Zgramadzenia | celu współdziałania z nimi, 


Narodowego. 


M nieudanym guru niemieckich nacjonalistów. 


Wyniki śledztwa skompromitowały szereg polityków. 


BERLIN, 17:5 (AW. Sledztwo prze- 
ciwko radykalno prawicowym organiza- 
cjom, które przygotowywały ostatnia 
wykryty pucz trwa w dalszym ciągu. 
Zdobyta już cały szereg uensacyjnych 
dokumentów, stwierdzających niewątpli- 
wą łączność pomiędzy szerefiem edpa- 
wledzialnych polityków v.lkische | nie- 
miecko - narodowych a organizatorami 
zamachu. W szczególności wyn kami 
śledztwa skompramitowany jest nad- 
burmistrz wolnego miasta Lubeki, Neu- 


mann, który był upatrzony przez za: 
machowców na kanclerza Rzeszy w ra- 
zie udania sę zamachu. Minlater Kule 
wydał zarządzenie zawieszenia nad- 
burmistrza w jego czynnościach. N. 
burmistrz zaprzecza utrzymywania ja- 
kichkolwi:k bliższych stosunków z za- 
machowcami, jest jednak wiadomem, iż 
śledztwo przywróciła korespondencję 
pomiędzy radcą Klasą, jednym z naj- 
bardziej wybitnych organizatorów Ost: 
vereinu, a dr. Neumannem. 


Postanowienia Komisii reorganitacyjnej Rady Lini. 


Ilość miejsc niestałych 
GENEWA, 175 (Pat) Przyjęte 


przez Kamlsję reorganizacyjną Lig! Na- 
rodów główne postanowienia są nastę- 
pujące: Nieatali członkowie Redy Ligi 
Narodów będą obierani na okrea trzy- 
letni, po upływie którego mandaty ich 
wygasają o ile zgromadzenie większo- 
ścią 213 plosów nie postanowi inaczej, 
Zgromadzenie może niezależnie od po- 
wyżej zaznaczonego postanowienia za- 
decgdawać w każdej chwili większa 
nowym wyborze 
wszystkich niestalych cz'onków Rady 
Ligi, przyczem zasady tego nowego 
wyboru ustala samo zgromadzenie. |lość 
niestałych czlonków Rady będzie po- 


| 


powiększono do 9-ciu 


większana do 9, Na bliższe zgromadze- 
nie dokona wyboru 9 niestałych człan- 
ków Rady. z tega trzech na okres trzy- 
letni, trzech na okres dwuletni a trzech 
na okres jednoroczny. 

Przedstawiciele Hiszpanii i Brazy- 
lji powstrzymali się ad głosowania, ży- 
czyli sobie bowiem, ażeby na obecnej 
nesji załałtwiono równieź sprawę powię- 
kszenia stałych mandatów w Kadze, 
Przedstawiciele Holandji i Urugwaju do 
magali się, ażeby zaznaczono wyrażnie, 
że przy rozdzielsniu niestałych miejsc 
geograficzne punkty widzenia znajdą 
uwzględn enie. 


Cena numeru 20 groszy. 


ZŁ. 3,00 


Adtea dla listów | depesz : 
„ISKRA”, Sosnuwiec, 

Kosto caskuwe P. K. O. Nr. 61553. 
Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 

Zagranicą 5 zł 


Redaktor: ladeusz Upłoła. 


Grodziec, ul. Kędzlńska. 


Stan zdrowia gen, 
Sosnkowskiego, 


WARSZAWA, 17-5 (A. W.). — 
Stan zdrowia rannego dowódcy DOK. 
geo., Sosnkowskiego poprawił się tak, 
że szybki powrót do zdrowia jest za- 
pewniony. 


Zaprzeczenie poselstwa 


włoskiego. 
WARSZAWA, 17-5 (Pat) = 
Królewskie włoskie poselstwo w 
Warszawie zaprzecra jaknaj katego- 


ryczniej, jakoby w rozmowie pomię: 
dzy Mussolinim a posłem polakim w 
Rzymie Kozickim miały być uczynio- 
ne jakiekalwiak aluzje nawet zupeł. 
nie pośrednia ca do pomocy ilnansa: 
wej czy moralnej dla bylego Rządu 
p. Witosa. 


Telefony w Warszawie. 


WARSZAWA, 17-5 (Tel, wi.)— 
Od godz. 3 pop. zaczęły tankcjano- 
wać prywatna toletony, 


Zarządzenie wojewody 
łódzkiego. 


LODZ, 175 (Pat) — Wojewoda 
łódzki ogłasił desd razporządaenie © 
przymusowem zgłaszania zapasów ży” 
wnaści. 

Zgłaszenia padiegają rapasy ziat- 
ma zbożowego wazelkich gatunkó 
zapasy mąki, kaar, cukru i tłuszczn, 
leżące w młynach, u kupców burto- 
wników i detałjatów, w magazynach, 
składach jtd, Zgłoszenia mają być 
dokonywane codziennie aż do adwo- 
lania. 

Zarządzenie te pozostaje w związ 
ku z objawami lichwy żywnościowe,, 
które zaczynają się mnożyć w Ładzi 
z powadu przeszkód w dowożie ar- 
tykułów pierwszej potrzeby i maso- 
wega wykupywania żywności przez 
ludność. 


Sowiety zaprzeczają. 


WARSZAWA, 175 (Pan) Dzien- 
niki sawieckie z dnia 16 b. m. ogiaszają 
następujące dementi T.A 5. 5, z powo 
du doniesień, które pojawiły się w pra 
sie zagranicznej o rzekomej kouzentra» 
cji wojsk sowieckich na yrauicy polskiej 
w Past z ostatniemi wypadkami w 
Polsce. 1. A 5. 5. jest upoważniona 
do na tym doniesieniom, prey- 
czem siwierdzą, że rząd związkowy za- 
iówno w lym wypad«u jax i we wszyst- 
kich innych wirzymuje się Od mieszania 
się do sgraw wewnętcznych pańsiw ob» 
cych. 


Brak chleba w Wilnie 


WILNO, 17 5 (A. W.J—W mies. 
cie na skutek braku narinalnej ko- 
munikacji kolejowej daje się adczu. 
wać znaczny brak chleba, W mieście 
nadal panuje wzorowy porządek, wia 
dze zaś zapowiadają szybką napra« 
wę aytnacji aprowizacwinei miasta, 


rb 


PRZEGLĄD PRASY 


Rozbieżności pogłądów 
i refleksje. 


Prase warszawska żywo omawia 
wypadki ostatnich dni. „Nasz Przegląd“ 
pisze w ten sposób: 

Osabliwą stroną dokonanega zwro- 
tu jest brak sprecyzowanych linij pọ= 
Ntycznych. szystko narazie skupia 
się dokoła tego żywego sztandaru" 
jakim jest mi alek Piłsudski — + 
wszystko odby się pod nader sze- 
rakiem haslem powiększenia autory- 
tetu moralnego Rzeczypospolitej, 

Rzecz pros'a, iż poszczególne gru- 
py spoleczne wkładają w to haslo 
treść, odpowiada'ącą lstniejącym już 
programom Jedno, zdaje aię, nie uie- 
gać wątpliwości: treść polityczna, ja: 
ką marszałek Piłsudski chce wypeł- 
nić, to hasło powiększenia autorytetu 
moralnego nię jest jeszcze znana. 


A dalej mówiąc a zauianiu do 
maraz. Pilsudskiego, wskazuje jaką po- 
winia być ta treść polityczna, mówiąc: 

Ala ailę tego zaułania stanowić 
będzie dapiera jaany program na- 
prawy stosunków, tak upragnionej 
przez ogół. Na program taki cze” 
kają dziś wszyscy synowie tej zie- 
mi. Niestety, pierwsze posunięcia 
polityczne, jakie nastąpiły po akcji 
wojskowej, nie wskazują |eazcze 
na istnienie programu sprecyzowa 
nego. Porzadek rzeczy zmienił się 
tylko powierzchownie. Gdyby te 
metamorfozy zewnętrzne | nielsta= 
tas mialy być ostatecznym epilo- 
giem tego co zostało dokonane, 
powstalaby kwestja celowości ak- 
cji podjętej. Akcja ta pociągnęła 
za aobą tyle ofar, że zrozumiałe 
jest zaniepokojenie tych którzy wi- 
dzą ratunek jedynie w gruntownej 
przemianie ideolog|i politycznej, a 
nie w efektach zewnętrznych. 

„Kurjer Poranny* zamieszcza list od 
związku kólek rolniczych (organizacja 
„Wyzwolenła*) Zwiącku sirzeleckiego i 
pokrewnych orga mzacyj do matsz. Pit- 
sudskiego, w którym 2uajduje się cha- 
rakierysiyczny ustęp: 

Niżej podpisane organizacje spo- 
łeczne zwracają się do Ciebie Panie 
Marszałku, stwierdzając, iz wolą spò- 
leczeństwa jest, byś nie zmarnował 
krwi przelanej przez zatrzymanie się 
w pól drogi. Od chwili obecnej o* 
czekujemy czegoś więcej, niżeli uowe- 
go gabinetu powstalego podobnie jak 
poprzednie z przetargów sejmowych, 
na która w piezwśzej mierze spada 
odpowiedzialność za krew przelaną na 
ulicach Warszawy, w  iragicznych 
dniach walki bratobójczej. 

Natychmiastowe rozwiązanie obu 
Izb parlamentarnych, cbjęcie przęz Cie- 
bie zwierzchniej wiadzy państwowej, 
opracowanie nowych form naszego ży” 
cia państwowego, przez istutne TOt- 
dzielenie władzy prawodawczej i wy- 
konawczej Oraz przez ruzszerzenie ue 

piawnień (tułowy Państwa — Oto są 
postulaty, wypełnienia kiórych całe 
spoieczeńsiwo ma prawo ad Ciebie 
żądać i oczekiwać, 

Ustęp powyższy świadczy o 
bieżnośći poglądów stronniciw lewico- 
wych, a w szczególności różni się od 
p repiemu socjalktycznego, widzącego w 
zamachu marsz. Piisudskiego orogę do 
w ykiunia swego interesu partyjnego. 

„Gazeta Warszawska Poranna * o- 
mawiając „lezuliaty* wypadków war- 
szawskich pisze u przysiędze złożonej 
przez nowy Rząd: 

P. mimster Piłsudski składał 
wczoraj przed p. Marszałkiem Sej- 
mu, zastępującym Prezydenta Rze- 
czypospolitej, uroczystą przysięgę 
na wierność Kopstytucj, Tekst 
przyaięgi, którą wraz z p. Piłsod- 
skim złożył cały rząd zamieszcza. 
my na innem miejscu. 

Składanie przysięgi przez rząd 
jeat chwilą bardzo ważną, Wierność 
przysiędze jest moralnym iunda- 
mentem praworządności. Najwznio- 
alejazymi przykładami miłości aj- 
czyzny są żołaierze, ginący na pla- 
cówce w obronie prawa, wierni 
przysiędze, obawiązkawi ! honora- 
mi żołnierskiemu. 


roz- 


NN ZZ Z Z WZA W O Z EN 
Z A AAAA OZ TRZ Z 


JSKRA” = wtorek 18 mala 1920 roku, 
m A 


FFZZUEMEA a EEK GA 
g ś tp. 


| Marja Magdalena Majewska 


wdowa po ś p Ludwiku b majstrze Walcowni „Hrabia Renard" 
po ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 15 maja 1926 r. 
przeżywszy lat 63 


Wyprowadzenie zwłok z kolonji Walcowai „Hrabla Renard" na cmen= 
tarz Sturo-Słeleckl odbędzie się dnia 17 maja 1926 r, a godz. Ś-ej popoł. 


O smutnych tych obrzędach zawiadamia 
Zarząd Walcowni „Hrabla Renard", 


2898 


Wierność przysiędze ta najwię: 
kszy skarb narodu. 
Fakt powyższy, powinien uświa- 
domić lewicy, jaką drogą ma zamiar 
kraczyć marsz, Piłaudski. | również 


Będziemy a tom |eazcze wiele 
pisali, narazie wymienimy tylko 
kilka grup i kilku Indzi z tega abo- 
zu, głoszącego halo „umoralniania*, 

A więc: jedną z podpór obozu, 


lewica powinna uświadomić sobie, grupującego się przy akcji p. Pił- 
że haało o „uczciwości* i da niej audskiegó jest grupa osławionego 
się odnosi, p. Bryla, ciemnego typu aferzysty 

Słusznie pisze „G W. P.* mó: „króla odbudowy" w Małopolace, 
wiąc: Drugą podporę stanowią ci polity- 


cy, którzy z p. Dąbskim na czele 
uprawiali alynne interesy w Związ- 
ku rolników albo w Banku mechas 
ników. W tem samem towarzystwie 
są ludzie słynat z otrzymywania 
dla kooperatyw socjalistycznych cu- 
kru, sprzedawanego później na pa- 
sek żydom... 

Tak wyglądają bojownicy o „u. 

moralnienia*, 

Odnosi się jednat wrażenie, że 
lewica, rychło zechce zapomnieć o 
tym haśle, a przejdzie do haseł, która 
z uznaniem są przyjmowana przez 
wszelkie żywioły nieuzoające władzy 
i mie lubiące jej. 


O ile chodzi o cele polityczne 
przewrotu, partje lewicowe różnią 
się między sobą bardza zasadni- 
czo, Pod tym względem panuje tam 
chaos I zamęt, Waszyacy jednak 
zgrupowani pod sztandarem prze- 
wratu głoszą zgodnie I codziennie, 
łe celem ich było „umoralnienie* 
życia politycznego Polski, i walka 
z korupcją. 

Haslo piękne, wzniosłe, konie: 
czne do zrealizowania, bo jest w 
Polace wiele klik pasożytniczych, 
które państwa nasze od siedmiu 
lat systematycznie qozkladają, | 

Ale kto głosi to hasło? 


Liromadzenie Narodowe magi się odbyć w snokojn i powadze. 


Uchwały posłow i senatorów. 


KRAKOW 175 (Tel. wł.) Dzisiaj 
wysłali aenatorowie i posłowie stroo- 
nictw naradowych pismo do marszałka 
Rataja w którem donoszą, że wskutek 
teroru p Piłsudskiego Zgromadzenie 
Narodowa nia może się odbyć w War- | 


twem posla Karfantega zebranie se- 
natorów i posłów stronnictw narada- 
wyc: ZIN. Cb. D. i N.P.R. Zebrani 
domagają się zwołania Zgromadzenia 
Narodowego nie do Warszawy, lecz 
do innego miasta, gdzie niema atalej 
załogi wojakowej, uwolnienia zatrzy: 
manych asób cywiłaych i wojsko- 
wych, rozbrojenia organizacyj pół. 
| wojskowych. 


azawie i proszą, ażeby p. marszałek 
zwolał Zgromadzenie Narodowe w in- 
nem mieście. 

KATOWICE, 17.5 (Tel. wł.) — 
Dzisiaj odbyło się pod przewodnic= 


DNGNANCĄ O WIPADKACA w POLIŻE 


BUKARESZT, 175. (Pat.) Prasa ru- 
muńska | sfery oficlalae zajmują wobec 
wydarzeń warszawskich stanowisko wyr 


mieniem marszałka Piłsudskiego była 
przyjęta przez sfery rządowe | oplnię 
publiczną przychylnie, zaś przez prasę 


czekujące. Ostrzegają one Polskę przed | socjalistyczną entuzjaetyczaje. Praga ży- 
niebezpleczeństwam zewnęirznem 1 w | czliwa dia Polaki ostrzega przed prze- 
związku z tem wyrażają życzenie jak | wlegią wojną domową i związadem z nią 


najrychiejszego zakończenia kryzysu. 
RY JA, 17.5 (Pat) Informacje o 
demonsiracjach zbrojaych w Warszawie 
były stosunkowo sprzeczne, Wiadumość 
o dokonaniu przewrotu związanego z l- 


W całej Anglji podjęto pracę. 


Dzienniki wyszły normalnie, 


niebezpieczeństwem zewaętczuem | O- 
świella rolę marszałka Pilsudkiego, pod- 
kreślając życzliwość jego dla Łotwy i 
spraw Daltyckich, 


LONDYN, 17-5 (Pat) — Dzia w poraz pierwszy pa wybuchu strajku 
całej Anglji padjęto pracę. Dzienniki | w swej zwykłej uzacie, 
londyńakie wyazły dzi6 popołudniu 


Położenie w przemyśle węglowym. 


LONDYN, 17.5 (Pat) — Połaże- | tów górniczych, W międzyczasie zaś 
przedstawiciele egzekutywy omówią 


z premjerem lub inaym przedatawi- 


nie w przemyśle węglowym rokuje 
nadzieje szybkiego i pomyślnego raz- 


wiązania. Projekt rządowy odbycia U cjelem rządu sposóD wprowadzenia 
dyskusji w sprawie porozumienia | o życie projektu porozumienia wy- 
wysuniętego przez premjera Haldwi- suniętega przez rząd, 
na adłożono do konierencji delega 
Ofiary dla policji. 
LONDYN, 17-5 (Pat) — Ze skła- dowód uznania zasług dla ałużby po- 
dek publicznych tytułem aliar na | licyjnej wpłynęło 55 tyaięcy iuntów 


zasiłki dla funduszu policyjnego jako | szterlingów. 
Kurs funta szterlinga. 


(Pat.). Funt ı giełdzie powyżej 
na dzisiejszej tego, 


LONDYN, 17-5 


równoważnika zła” 
szterlingów notowana 


jest to plerwazy wypadek w 


Ne. 111. 


ciągn ostatnich 10 lat, w którym wa 
luta angielaka osiągnęła tak wysok: 
W tranzakcjach na Nowy Jork 
fnnt notowano według kurau 4.86) 
3]4 a nawet 4,87, — 


—— 


Stan zasiewów w Polsce 

WARSZAWA, 17-5 (Pat), — N. 
podstawie aprawozdania koresponden- 
tów rolnych główny urząd statysty- 
czny podaje do wiadomości co nastę 
puje: 

Stan zaaiawów w stopniach kwa- 
lifikacyjnych (5 oznacza stan bardzo 
dobry, 4 dabry, 3 ś-edni przeciętny, 
2 mierny, 1 zły), dla Polski przed 
stawia się nastąpująca: pszenica ozi- 
ma 3,2, żyto 3, jęczmień 3,1, rzepak 
3,2, koniczyna 3,1, 


Bomba pod ambasadą. 


BUENOS AIRES, 17.5 (Pat) — 
Wczoraj wieczorem pod gmachej 
ambasady amerykańsciego wybuchła 
bomba. Ofiar w ludziach nie bylo 
Strata tnaterjalna jest bardzo nieżnn- 
czna, Wdrożona śiedztwo w celu wy- 
krycia sprawców, 


Dalszy spadek franka. 
PARYŻ, 17-5 (A.W.) — Giełdi 


wczorajsza I dzialejaza ponownie wy: 
kazała tendencję spadkową franka 
francuskiego, Dołar doszedł w obro- 
tach prywatnych do 33.75, funt do 158, 
Deprymujące wpływają na nastroje 
giełdowe pogłoski o trudnościach, ja- 
kie napotka ratylikacja układu wa 
azyngtońskiego oraz brak energicznej 
akcji rządu trancuakiego przeciwko 
spadkowi franka, 


Niepowodzenia Riffenów, 


PARYZ, 17.5 (Pat) „Mutio“ dono 
si z Rabatu, że z powodu posuwania 
uię wojak francuskich | biazpańskich 
Ritfeni ewakuawali Targist. Pozycje 
adobyte na północ od dolnej Uergo, 
świadczą o posunięciu się wajsk 
irancusko-biazpańskich w ciagu onte- 
touch dni zgórą o 20 kim, 


Program konferencji 
Małej Ententy, 


BELGRAD, 17.5 (AW) Prograr 
konferencji Matej Eatenty ustalony ostat 
nio obejmuje na pierwazem miejscu opra- 
wę ugody romyjsko-niemieckiej, reorga- 
nizację Rady Ligi Narodów i przedłuże 
nie umów między państwami Ma.ej En- 
tenty, kiórych termin mianowicie w tym 
roku upływa. Dziendlki belgradzkie do- 
woOdŁĄ, że przyjęcie Niemiec do Ligi i 
kady Ligi Narodów musi mastąpić, ale 
Maia Eoteuta musi otrcymać również 212 
stępcę w Radzie, 


Manewry floty sowieckiej 


na Lzarnem Morzu. 


BUKARESZI, 17 5 (AW) — W 
zwlązku z podejrzanemi manewrami 
sowieckiej floty czarnomorskiej okrę- 
ty wojskowe rumuńskie operujące na 
morzu Czarnem otrzymały rozkaz 
ściągnięcia aig w kierunku brzegów 
Rumunji. Jednocześnie dokonano prze- 
gladu oticerów rezerwy, którzy w 
ciągu kilu dni przeszkalali powie- 
rzone sobie oddziały, Na granicy ao 
wieckiej wzmocniona atrażo. 


Oszczędności w Grecji. 

ATENY, 17-5 (A. W). — Dyktato: 
grecki gen. PaDgaloa zarządził wpro- 
wadzenie jaknajdalej tdących oszczę- 
dności. Wazysikie samachady, pozo- 
atające w rozporządzeniu miniaterjów, 
nie wyłączając samochodów na uty- 
tek omobimty mają być akasowane. 
Jedynie Pangalos ma prawa do utrzy 
mania jadnego auta. W wywiadzie z 
jednym dziennikarzem powiedzial 
Pangaloa, że naród grecki musi jett 
auchy chieb, żeby wypracować sabie 
lepazą przyszłość. 


Katastrofa kolejowa. 


MEKSYK, 17-5 (Pat) — Paciąg 
wiozący transport wojsk tedoralnycn 
wykolsił sig i apadł z namypu. 10 o- 
sób ponioałe śmierć a 30 zostało 
rannych, 


Ne. 


Logika faktów. 


Trzeba wielkiego spokoju i roz- 
wagi, by poza smutną rzeczywi- 
itością, przesłoniętą jeszcze kurzem 
źrwi bratnie, zobaczyć przerażają- 
są przepaść, w jakiej może zna- 
leżć się Polska, jeżeli natychmiast 
nie otrząśnie się z panującego w 
duszach i umysłach fermentu. 

Nie da się ukryć i sfałszować 
lej prawdy, że dokonany w War- 
szawie zamach wydobył na jaw 
przerażające zwyrodnienie wśród 
społeczeństwa polskiego. Sponie- 
wierane poczucie prawa i konstys. 
lucji, niedotrzymanie przysięgi przez 
poważną część wojska, kult buntu 
przeciwko Rządowi, jekkomyślne 
hazardowanie losem państwa— oto 
treść i skutek zamachu. Fałsz w 
usprawiedliwieniu uiemnych fak- 
tów, uciecha zwyrodniałych dusz 
na widok bratniej krwi, zawiść te- 
rorem ziejąca i nikczemnie wyuzda- 
nie najgorszych instynktów — to 
wyziewy i gazy trujące, z prze- 
paści, nad którą postawiły nas fak- 
y dokonane, 

Wszelki zamach znajduje uza- 
sadnienie w swych skutkach, Kto 
jednak irzeżwo spojrzy na rezul 
lat zamachu marsz. Pilsudskiego, 
en zgubi się w domysłach i opólni= 
tach, któremi zamach ten jest uspra- 
wiedliwiany. Zamach 'bowiem zała- 
mał się w treści swego rozwiąza- 
nia i nikt dziś nie może na trzeź- 
wo zrozumieć, w jakim celu rozla- 
no tyle krwi i zaprzepaszczono ty- 
le wartości prawnych i moralnych. 

Logika faktów dokonanych u- 
suwa się z pod trzeźwej oceny 
prawnej i ideowej. Nic dziwnego, 
że czynniki lewicowe, a w szcze- 
gólności PPS., już na drugi dzień 
po swem pyrrhusowem zwycięstwie 
okazały swe niezadowolenie wobec 
ięzultaiu zamachy, niezgodnego z 
ich programem przewrotu rewolu- 
cylnego. 

Najcięższe w tym pozbawionym 
logiki splocie fakiów jest stanowi- 
sko marsz, Piłsudskiego, który bio- 
rac na swą osobisią odpowiedzial: 
ność skutki zamachu, nie przypusz 
czał zapewne, że popierająca go 
lewica zechce przerachować jego 
nieobłiczamy odruch na fałszywą 
monetę celów ubocznych, niezgod- 
nych z programem nowego Rządu. 
Daiś dopiero lewica zagrała w o- 
iwarte karty i odsłona prawdzi- 
wy swój cel, jakim jest wywołanie 
w Polsce rewolucji społecznej, któ- 
ra niewątphwie pcbnęłaby nas w 
otchłań bolszewizmu. W rezultacie 
wytwarna się coraz bacdziej dziw- 
na Sytuacja, w której marsz Pił- 
sudski staje się niespodziewanie sa- 
motny w zbieraniu owoców krwa- 
w ego zamachu. 

W tej chwili bieg dalszych zda 
rzeń, jeśli Polska ma ocałeć nad 
otwierającą się przepaścią wojny 
społecznej, mysl jść ku likwidacji 
zamachu na drodze konstytucyjnej, 
na drodze prawa, a narazie przez 
otwierającą się bramę Zoromadze- 
nia Narodowego. Przez tę bramę 
zdecydował się przejść marsz. Pil- 
sudski i społeczeństwo nie powin- 
wo przeszkadzać mu w odwrocie 
a drogi zamachu na tory konstytu- 
ejne prowadzące aż do najdalszych 
wenstkwencji prawnych, których 
eem musi być przywiócene w 
call pełni majestatu prawa. 

Kto nie chce wtrącić Polski w 


mi 


TISK RA" — wiorek 18 maia 1926 mku. 


się mogła przerodzić w wojnę spo- 
łeczną, ten musi pogodzić się z po- 
wolną likwidacją zamachu, którą 
1ozpoczął sam marsz. Piłsudski, 
Od stanowiska społeczeństwa, 
od jego trzeźwości 1 rozwagi od 
woli tych czynników, które życie 
państwa budowały i chcą w przysz- 


z 


łości budować na fundamencie pra- 
wa, zależy dyktowany logiką poli- 
tyczną ! prawną, rozwój dalszych 
wypadków w kierunku —przy- 
wrócenia normalnych w Polsce 
stosunków. 


7. Op. 


ECHA TRAGICZNYCH DNI. 


Załobny rejestr. 


Na liście poległych w Warsza- 
wie jest 22 oficerów rozpoznanych i 
kilku nierazpoznanych. 

W niedzielę odbył 
10 żolnierzy żydów. 

U bram szpitali ! kastnie 
chwili pogrzebu gromadziły się tysią- 
ce osób, które odwiedzały rannych, 
lub zajmowały się pogrzebem zabi- 
tych. 

Liczba oflar krwawych dni rośnie. 
W niedzielę ustalono liczbę 302 za- 
bitych 1 1000 rannych. Wielu rsnnych 
zmarła w szpitalach, na pobojowiskach 
poznajdywano liczne zwłoki zabitych, 


Podani za zmarłych żyja. 


Ostatnie wypadki w stolicy przy- 


się pogrzeb 


aż dò 


niosly szereg wiadomości o zgonie 
osób, mających głośniejsze nazwiska 
w wojsku. Prasa z obowiązku dzien- 
nikarskicgo rejestrowała te wiado- 
mości. Tymczasem okazało 


żyją: 
4 Pułk. Paszkiewicz, komendant 
Szkoly Podchorążych, a którym była 
pogłoska, że popełnił samobójstwo po 
internowaniu w Wilanowie, 
pułk. Modelski, dawódca 30 p. 
strz, kan, i podpułk. Ocetkiewicz, za» 
mtępca komendanta miasta — ktorz 


się, że 


mieli zginąć podczas walk na linii 
bojowej, 
por. Soltan Kazimierz, jeden 2 


adjntantów przybaczbych h. Prezy- 
denta Rzplitej, o którym 
również, że padł w walce. 


twierdzeno 


Szkody w Warszawie, 


Tramwaje warszawskie poniosły 
straty z racji wstrzymania ruchu w 
wysokości 300,000 zł, z racji uszka. 
dzenia urządzeń 50,000 zł. 

Straty w zniszczonych 
wynoszą 30 tys. złotych. 

Przy porządkowaniu ulic wyw'e. 
zieno 20 (ur gałęzi utrąconych koula- 
mi. Niemniejszego zniszczenia doko- 
nano w parkach. W samych inspek- 
tach i szklarniach zniszczono przeszlo 
2000 szyb. 

Lawek w Alejach Ijazdawskich 
zniszczono 80. Przy zasynyw aniu ro- 
wówstrzelechich na uheach pracowało 
w ub. sabate 1000 bezrobotnych. 


lampach 


Generał Szeptycki. 


Inspektor wojsk generai Stanisław 


Szeptycki nadesłał, jak donosi „Kurjer 
Poranny", telegram, w którym oddał sie 
do dyspozycyi nowego Rządą a równo: 


cześnie wyjaśni w dzienniku, że do Ka 
towic wyjechał celem zabezpieczenia 
Sląska przed ewentualnym napadem nie 
mieckich organizacje wojskowych 


‘P, Paweł Szczurek. 


P. Paweł Szczurek, tymczasowy 
kierownik Gener*loej dyrekcji paczt 
i telegrafów, ktory objął te czynności 
w rezultacie ostatniego przesilenia 
palitycznego, pochodzi ze słuzby au. 
stujackiej. Posiada wykształcenie 
szkolne w zakresie 4 klas gimnazjal- 
mych, W służbie austrjackiej doszedł 
da stanowiska pocztmistrza w jednej 
malej miejscawości Sluska Cieszyń- 
skiego. W Generalnej dyrekcji poczt 
1 telegralow zajmował dotychczas sta- 
nowisko urzędnika etatowego w VII 
stopalu służbowym, jeszcze nieustu- 
jonega z braku cenzusu naukowego 
W slerach pocztowych zdany jest ja- 
ko propagator oryginalnych prądów, 


wos -śomowe którab | mieuznajęcych potrzeby wykształcenia 


i cenzusu naukowego. W roku 1921 
zastał wyrzucony ze Związku pra- 
cawników poczty i telegrafu, którego 
był prezesem, Chcąc widocznie a- 
tworzyć sobie drogę do obecnego 
stanowiska już w 1921 r. p. Szczurek 
apracował projek pragmatyki służha- 
wej, w którym żąda, aby każdy urzę- 
dnik bez względu ma wyksztalcenie 
szkolne mógł stę ublegać a wazyst- 
kie stanowiska służbowe, 


W Ministerjum 
Spraw wojskowych. 


„Kurjer Warszawski” z dnia 16 
bm. donosi: W plątek, a godzinie + 
popol., gdy oddziały mersz, Piłand- 
skiego wtirgnęly jūż da gmachu Mi- 
nisterjum spraw wojskowych. przy 
ulicy Nowawiejskiej, wśród żołnierzy 
regularnych znaleźli się również „o- 
chetolcy*, którzy otrzymali bron w 
komendzie wojskowej. Jeden z takich 
„Ochotników“, wtargnąwszy do kapli- 
cy, mieszczące| się w tyinże gmachu, 
zrabował z oltarza cenniejsze vota, 
Spostrzegli to żolnierze i opryszka 
natychmiast oddali w ręce policji. 

W policji kryminalnej ustalona, 
że jest to 29-letni Felika Grześniak, 


cietla z zawodu, zamieszkujący w 
Pustelniku,  Opryszka osadzono w 
więzieniu. 


Siły obu stron. 


„Nowy Kurjer Polski* określił siły 
obu stroń walczących w ub piątek w 
Warszawie następująco: 

„ Wedlug otrzymanych wiadomości 
w okolicach Belwederu znajdować się 
mają: 2 pułki piechoty wielkopolskiej, 
2 oddzinły przyboczne, część 10 pułku 
lowickiego i szkoła podchorążych. Po 
stronie wojsk marszałka Piłsudskiego 
zgrupowanych było ogółem 15 pułków *. 
Dowodzi temi siłami gen. Kukiel, 

Jak podaje „Gazeta Waraz. Poran.* 
w walkach uczestniczyły nasłępujące 
jedapstki: Po stronie rządu: azkała pod 
chorążych, szkoła podolicerska, 3 pulk 
lotniczy, batalion 30 pułku piechoty, 
10 pułk piechoty 7 Łowicza oraz 56 i 
59 pułki p echoty z Poznania | podobna 
14 armat Po strome marsz Piłsudskie- 
go: 13, 21, 22, 33, 36 37, 55, 71 pułki 
piechoty; z kawalerji: 1 pulk szwoleże- 
rów, 11 4 pułk strzelców, 7i 2 pulk 
ułanów, 4 artylerji: I dywizion artylerji 
konnej, 28 pułk artylerji polowej, sa- 
perzy araz pod koniec walk brygada 
wileńska Dąba Biernack ego. 


Zołnierze na wiecach. 


„Nasz Przegląd" opisując przebieg 
wydarzeń w Warszawie i wygląd miasta 
o walkach, pisze między innemi: 

Opodal — na Solcu — odbywa sie 
jskiś wiec. Obak mówcy trzepoce nad 
sinemi wodami czerwony  sztander. 
Słychać niewyrażae, głośne okrzyki. 
Podobne wiece odbywają się w kilku 
punktach tej dzielnicy. Wsród stuchia- 
czy duża żołnierzy. 


` p Ą 
Fotografie z placu boju. 

W piamdch warszawskich zamie- 
szczane ag liczne fatografje x okresu 
walk bratobójczych, 

Lepiejby byłe tych smutnych wide 
ków nie uwieczniać. A 

Wogóle mtektóre pisma warszaw- 
akie nie zdradzały znajomości alemea- 


Przedstawicielstwa zagra* 
niczne. 


Cialo dyplomatyczne zagraniczna 
nie zajęło datąd swego stanowiska 
wobec dokonanego przewrotu w Pole 
sce. 

Odbyła się pod przewodnictwem 
magr. Lauricego narada korpusu dy- 
płamatycznego jednakże rerultat tej 
narady nie jest dotąd znany. 

czasie walk przedatawicieł- 
stwa państw  sagranicznych byly 
atrzeżone przez policje i wojsko, 

Charakterystyczse było zacho- 
wanie się członków przedstawiciele 
stwa sowieckiego, którzy na wieść o 
walce zabarykadowali drzwi i okna 
swego gmachu meblami i zapuścili 
story w okaach, 


Udaremnienie puczu 
komunistycziego w Kowlu, 


Warszawa, 17-5 (Tel. wł. — 


W niedzielę aresztowani zostali 
w Kowlu posłowie Pryatupa i Pasz- 
czuk, którzy, korzystając z ogólnej 
sytuacji, usiłowali dokonać puczn ko- 
munistycznego w Kowlu i ogłosić 
miejscową dyktaturę komunistyczną. 
Wabec tego, iż obaj są poslami, zoe 
stali oni zaraz zwolnieni, ale sprawę 
przekazana prokuratorowi w przy- 
apieszonym trybie. 


Z protokułów policyjnych. 

Policja warszawska aresztowała 
zaledmie kilku optyszków, którzy kos 
rzystając z uzbrojenia cywilnej ludno- 
ści, wpadałi do mieszkań prywatnych 
i rabowali, co wpadła pad rękę, Na 
tem tle bandyci wszczynali panikę, 
że z okien strzelają. 


ENOTEN ATESA YONED © BOT SZEŃ, 
Zwycięstwo 
„demokracji wojskowej”, 


Nasz slownik polityczny został 
wzbogacony o nawe pojęcie, War- 
szawaki organ PPS, określił ostatnie 
wydarzenia, jako „zwycięstwo damo- 


kracji wojakowej*, Co to znaczy, 
czem jest „demokracja wojskowa“? 
Przez demokrację rozumiemy 


rządy, oparte na woli ludu, w prze: 
ciwieństwie da rządów, opartych na 
zasadach mniej lub więcej abaolat- 
nych. A więc demokracja wojskowa 
oznaczałaby taką organizację wojaka 
w której niema hierurchji, w której 
wladza nie idzie z góry, leaz od do- 
łu: według tego olicerowiei genera- 
lawie powinny być wybierełni, zalet- 
ni od woli żołnierzy, takiego wojaka 
u nas njema, w ten! więc anaczenin 
nie może być mowy o wojakawej 
demokracji. 

Może jednak co innego socjaliń= 
ol warszawscy mieli na myśli. Mo- 
że chcieli pawiedzieć, ża wojska 
zwycięskie uchroniło naszą demokra- 
cję od jakiegoś zamachu, ad przewto- 
tu, akierowanego przeciw parlamen- 
tarnemu natrojowi? Jednak wiadomo 
dobrze że zamach jak każdy zamach, 
był aktem mniejszości, skierowanym 
przeciw większości. W tem znaczń= 
mu byl to czyn wysoce demokraty- 
czny. Nikt chyba nie odważy sią 
twierdzić, ża astataie wydarzenia 
przyczyniły się do wzmożenia powa- 
gi ustroju demokratyczno-parlameńn= 
tarnego. 

Rozumiemy zakłopotanie sócja” 
listów. Są om przysięgły obrośe 
camı parlsmentaryzma | demokracji. 
Ohecnie wzięli udział w akcji, która 
jest jaskrawen zaprzeczeniem tych 
zasad. Zdają sobie z tego dobrze 
aprawę socjaliści, Chcą jednak rato- 
wać pozaey, byle me przyznać się da 
tego, że pastęgili niezpadnie z 
ea na każdym kroku głoszą. 
radzą się tukia dziwciągi, jak 
molerzcja ważełiowa”, 


Larteszłości P.M.S. w Będzinie 


Po długich latach ucisku i akrępo- 
wania rozwoju wyśli publicznej, po- 
wałało w dniu 6 lipca 1906 roku Kolo 
Polskiej Macierzy szkolnej w Będzinie. 

Pierwszy zarząd Koła w osobach 
Pp. Jana Szperlinga jako prezesa, Wła 

jyslawa Wierzbowskiego wiceprezesa, 
Benedykta Miaiórakiego skarbnika, Ste- 
fana Wizbaka buchaltera, W Kaliszka 
A Kamińskiego cz onków zarządu, przy 
udziale 424 członków zwyczajnych i p. 
Jana Sączewakiego, członka dożywa- 
tniego. 

Od samego początku swego istnie- 
mia zarząd podejmuje ogromne zadanie 
i fo? w dniu 1 września 1906 r, w la- 
kału Chrz. Tow dobroczynności zakła- 
da szkołą początkową 4 oddz koedu 
kacyjną, na którą uzyskano koncesję 
na imię nauczycielki p. Belczykowaskiej. 
Da szkoły uczęszczało 230 dzieci, opłata 
wynosiła 1 rb miesięcznie, dla nieza- 
możnych dzieci bezpłatnie. Zarząd dzia- 
łał pod groźbą zamknięcia szkoły i po 
mima trudności t przeszkód ze strony 
władz zaborczych, atawia mobile jaka 
najważniejsza zadania aprawę narado- 
waga wychowania młodego pokolenia, 
podniesienia ludu przez oświatę. 

Następny zarząd Koła obrany w 
dniu 16 września 1906 r. stanowili pp. 
Jan Szperling Wład. Wierzbowski, ka 
Kubicki. Ben. Misiórski, WŁ Piechowski, 
H  Proszkowaki, St Wierzbowski, W. 
Kaliazek, St Winer, Jan Gęborski, A 
Zaleski 1 W. Kret. 

W listopadzie tegoż roku Koło za- 
Hłada bezpłatną bibljotekę wcielając w 
nią 362 tomy książek będzińskiego 
Chrzeńcjańskiago Tow. dobroczynności, 
którą stale powiększa, organizuje i pro: 
wadzi kursy dla analfabetów, a w dniu 
21 stycznia 1907 r. otwiera Uniwersy- 
tat ludowy, gdzie prowadzi cały szereg 
wykładów z biatorji Polaki, geografii 
Polski i innych przedmiotów. Liczba 
alnchaczy sięgała 69. 

W grudniu 1907 r, rozporządzeniem 
warszawikiego general.gubernatora ofi- 


cjalnie zamknięto i Kolo będzińskie 
Lecz przeciwstawiła się temu oflarność 
apołeczeństwa, zapał i energ|a zarządu, 


który przyjął tylko utajaną łormę i pro” 
wadził dalej rozpoczętą działalność, 

Duże zaslugi dla Macierzy będziń- 
skiej położył dr. Władysław Wierzbow- 
ski, który przez szereg lat niestrudze: 
nie pracował nad jej rozwojem. 

W roku 1907 da zarządu jeszcze 
zostali powołani pp. Elżanowaki, T Ję- 
dralski, W. Konopka. Rybak, ka. Toma- 


nik, Doboszyński, Jachimczyk i Są 
ozowski 
W okresie działalności pod obcą 


firmą brak szczegółowych danych z 
powodu ukrytej organ'zacji, aż do roku 
1916. Z początkiem okupacji niemie 
ckie| Koło wznawia intensywną pracę 
w nsatępującym skladzie zarządu: pp. 
dr. Władysław Wierzbowski — prezes, 
Marjan Kępiński — wiceprezes, dr. L 
Walewaki—sekratarz, St. Zdzitowiechi— 
ukarbnik, ka Imiela, Fr. Jowazyc i A. 
Cieśliński, w dalarym ciągu organizuje 
odczyty, zakłada czytalnie pism, kuray 
dla dorosłych, urządza obchody naro 
dowe itp. 

Naatępny zarząd uzupełniają pp. 
Winkler, St. Warcheł, Fr. Żebrowski aż 
da roku 1920, w którym naatępuje de- 
zorganizacja zarządu składki czlonkow- 
skie nie wpływają, cala praca spoczywa 
na jednostkach, działalność ogran cza 
się do prowadzenia bibljoteki, która o 
własnych mach utrzymuje się i po 
większa. 

W roku 1923 naatępuje sanacja 
przy udziale członków zarządu pp 
Marjana Kęp ńskiego, Kazimierza Pa- 
włowskiego, Jana Czapli, ks, Kluszczyń- 
ab'ego. W. Dziubikowskiego i Alfreda 
Bradnicklego jako przewodniczącego. 

Zarząd powiększa bibljoteką, która 
w obecnej chwili posiada około 5000 
tomów książek, z których korzysta do 
100 czytelników, wypożycza kaiążki bez- 
płatnie harcerzom i słuchaczom kursów 
dokaztałcających, udziela zapamóg u 
czące) mę mlodziaży w postaci książek 
azkulnych Systematycznie urządza od- 
czyty, organizowane przez Uniwersytet 
Jagielloński  uubsydjuje samopomoc 
szkolną. 


M. Kępiński 


ETIT 


W Gimnaziom żeńskiem (z prawami) 


H. RZADKIEWICZOWEJ | 


w Sosnowcu, ul. Dęblińska I. 
Zapisy nowych kandydatek rozpoczną się 20 maja r. b 


„J SKRA" — winrek 18 mala 1920 roku. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Wtorek 


Dziś Fellksa Kapuc. 
jutro Piotra Celestyna 
Wsch. słońca 339 
£ach. za RLA, 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


„Kopciuszek“ baśń fanlasty czna, która 
miata być wystawiona w aezonia bieżącym, 
pojawi się na e) arenie w całym prze 
pychu, gdyż kostjuiny, dekoracje, jak 1 ca- 
łu wystawa apecjalnia mię przygotowuje. 
Próby pod reżyserją Jóżria Winaszkiewi 
cza idą w calej pelni Premjera ¿a palę 
dni 


Teatr w Będzinie 


W nadchodzącą sobalę teair nuaaowiec* 
ki duje jeden występ w sali „Corso“, któ” 
ru zonala odnowione | sprawia bardża nym 
patyczne wrażenia Ceny tanie. Początek 
godz, b-a wiecz, 


Teatr w Dąbrowie. 

W dradę ceny zniżone od 50 gr. do 3 
2 zl. Aliaz zapowiada dwietną operetkę, do- 
stępną tylko dla doconłych „Odmłodzony 
Adalar” z Jastrzębakim w roh tytułowej, 
araż Zamoraką w rali tancerki przy udzia« 
le calego towarzystwa sceny sasnowiec- 
kiej. klektowna ewolucje i tance dopelnia- 
ją całońci, co na ile nowych specjalnych 
dekoracyj daje całaść prawdziwie ariyaty- 
czay 


Teatr Polski w Katowicach. 

Wa wtorek urocza operetka „Gejsza', 

We środę nie prana od paru mienięcy 
opera Minchejmera p. t. „Mazepa“ 


Z Macierzy szkolnej. 

Zarząd okręgowy polskiej Macie- 
rzy desygnował dla miasta Saanaw- 
ca dwie dulsze stutomowe czytelnie 
szkolne, które przekazano do dyspo- 
zycji prezesa Rady szkolnej, p. Tad. 
Dobrowolakiego. Sosnowieckie szkc- 
ły otrzymały dotąd oafem bibljotek 
Do szkół wiejskich wyałono i czy: 
telnię. 

Macierz azkolna akłada aerdecz- 
ne podziękowanie prof. Tatomirowi, 
prot. gimn. B. Prusa, za podniosłe 
przemówienie w teatrze w dniu 3-go 
maja, 


Dzikie pogloski. 


Jednostki miepoczytatne i komu- 
nińci rozpuácili w Zagłębiu plotkę, ja- 
koby sturoata powiatu Będzińakiego, 
p. Trzciński, w ciągu ostatnich dni 
bawił poza Zagłębiem, a tu 1 owdzie 
twierlzą uporczywie, 2a ataroata 
uciekł, Platka ta jest zwyczajną pro- 
wokacją, obliczoną na wywałanie za- 
mętu. P, staroata Irzciński Zagłębia 
nie opuszczał ani na jedną chwilę i 
przez cały czaa był czynny w kjo- 
ruoku utrzymania porządku, a równo- 
cześnie przeprowadzał dziesiątki kan- 
ierency| w rożnych sprawach, zwłasz- 
cza aprowizacy nych. 


Założenie Sodalicji marjanskiej. 


W panatwawem gimuazjum zeń- 
skiem im. ÈE Plater w Sosnowcu od- 
będzie się dziś wielka uroczystość 
založenia Sodalicji marjańakiej ucze- 
nie klaay 5, 6, I 7. Program tej uro- 
czystości jest następujący: [ano o go. 
dzinie 7 m. 30 maza aw. i wapólna 
komunja sw. w kaściółku Serca Je- 
zuaowego. 

Popołudniu o godz 5 nabożeń- 
stwie majowe, przyjęcia uczennic da 
Sodalicji 1 okolicznościowe przemó- 
mienie. Przyjęcia dokona "z. kan, 
St Marobewka z ledrzejowa. 


Bezpośrednio pa 
adbędzie ię uroczysta akademja w 
salı gimnazjum, na akadem|ji odbę- 
dzie, się wręczenie dyplomów soda 
licyjnych, śpiawy, deklamacje Itd. 


nabożeńntwi? 


Transporty do Poznanłs, 


1 Władze kolejowe w Zagłęblu o- 
trzymały nakaz Dyrekcji warszaw- 
skiej, aby watrzymać wszelkie tran- 
sporty towarowe, przeznuczone do 
Wielkopolski, z powodu przerwania 
linji kolejowej do Poznania. 


Wycieczkę do Zakopanego 


autobusem organizuje przedsiębior 
stwo autabusowe na Zielone Swięta. 
Odjazd z Katowic w sobotę pop. lab 
w niedzielę rano, powrót w pooledzia 
łek wieczór. Cena biletn tam i z pa- 
wrotem 40 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
w Katowicach „Auto-Service, ulica 
Warszawska, onok Starostwa, tel 2-60, 
w Mysłowicach ulica Bytomska nr. 1, 
tel, 27, 2912 


Podziękowania. 


> Uczniowie kurau czwartego pań- 
stwowej średniej mzkoły technicznej 
kolejowej w Soanowcu składają sor- 
deczne podziękowanie p. . Staol- 
siawowi Kozaklewiczawi, naczelnika: 
wi dapat Sosnowiec, zarazem profe- 
uorowi tejże szkoly, oraz pp, maszy: 
nistom PKP. depot Sosnowiec, za u- 
dzieloną pomoc materjaloą dwum ko- 
legom w aumie zł. 90, na uiszczenia 
optat azkalnych. 

Komitet honorowy, oraz Kało 
przyjaciół harcerzy i drużyny barcer- 
skie w Niwce akładają serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim atowarzysze- 
niam i organizacjom, jak również har- 
ceatwu (hufcom: aomnawieckiemui my 
alowickiemu, żeńskiemu i męskiemu, 
drużynom: z Dąbrowy Górniczej, Kii. 
montowa, Milowic, Grodźca, Maczek 
i Saturna) opiekunkom i opiekunom 
przybyłfch drużyn za wzięcie udzia 
łu w uroczystościach barcerskich w 
dniu 1 i 2 maja br. Wszystkim, któ- 
rzy awoją pracą lub radą przyczynili 
się da tak pięknych wyników uroczy- 
atości, w szczególności zarządowi ko- 
paloi „Jerzy 1 „Modrzejów* wyżej 
wymlenione organizacje akładają aer- 
deczne. „Bóg zapłać” 


Sprostowanie. 


Komendant wojewódzki PP, nad- 
ayla nam z Lodzi następujące apro- 
atowanie do Nr, la 7101/26, 

Na podatawie art. 21 dekretu z 
dnia 7 lutego 1919 r. w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
(Dzieanik Praw Nr. 14 poz. 186) prze- 
ayłam w celu zamieazczenia x zacho- 
waniem warunków wymienionych w 
art 21 pawałanego dekretu, naatępu- 
lące aproutowanie notatki p. t. „Wy- 
buch bomby w pociągu", umieszczo= 
nej w Nr. 124 dziennika „lakra” z d. 
31 czerwca 1925 r. 

„Nieprawdą jest jakoby dn. 1.VI 
1925 r. w poniedziałek w południe 
w pociągu odchodzącym z Koluszek 
da Lodzi nastąpiła akspiozja bomby, 
którą miał wieść Stanislaw Włodar- 
aki, oraz jakoby nie umiał wytlema- 
czyć akąd wziął ten materjał wybu- 
chowy i poco z nim jechał. Prawdą 
natomiast jeat, że dnia 31 maja r. ub. 
o godzinie 8 Włodarski Włudysław, 
syn Stanisława, lat 17, uczeń gimna- 
zjalny, zamieszkały przy rodzicach, 
wa wal Bandzelin, gm. Mikołajów, 
paw. Brzezińskiego, odległej 8 klm. 
od stacji kolejowej Kaluazki wyszedł 
z domu w pole, celam odrobienia 
lekcji I po drodze w odlagłości 20-u 


kroków od domu znalazi przedmiot 


wialkańci naparatką, pokryty óniedzią 


1 garstka jago zwolenników pa 
opuścih rynek 
byla „EE nikogo już nie zaatano 


poczynaniach 
wybitny udział wyrostki 
którzy tłumnie zjawiają się w większych 
zbiegowiakach, rozdając odezwy komu- 
niatyczne W ostatnich dniach aroażto* 
weno w ŻZaglębiu okoła 100 osób, za- 
mieszanych w afery komunistyczne, 


Nr. 11y 


1 rdzą, zmieszaną z błotem. Przed- 
miot ten jeden koniec miał zaokrąglo- 
2 drugiego końca był napełniony 
masą koloru siwego, Włodarski oglą 
dając ten przedmiot zaczął przekłu- 
wać ga gwoździem, co spowodowało 
wybuch, akutkiem czego obarwane 
mu zostaly u łewej ręki duży I waka. 
zujący palec, zeń u prawej ręki dnży 
palec rozerwany z boku, wskazujący 
urwany do paznogcia. 

Komendant PP. woj. Łódzkiego 

wiz Roszkawaki. 

Łódź, dn. 7 maja 1926 r. 


Kilka danych z gminy Koziegłówki 

Obszar gminy Koziegłówki wy 
nosi 11897 morgów, ilość mieszkań 
ców wynosi 8545 osób, Na terenie 


gminy istnieje 10 szkół powszechnych 
do ttórych uczęszczn 890 dzieci. Stre- 
ży pożarnych jest 4, 
dlowych 14, drobnych zakładów prze 
mysłowych 6, oraz è instytucje o cha. 
rakterze kulturalno-społacznym. Rzecz 
charakterystyczna, if na terenie gm! 
ny niema ani jednej legalnej restaura- 
cji, piwiarni lub akładu wódek. 


zakładów han 


W r. 1925 preliminarz budżetowy 


wynosił 25730 zł, W tym roku, z bra- 
ku funduszy, inwestycje nie będą pro- 
wadzone. 


Odważni komuniści. 
Od pewoego czasu komuniści obral 


sobie Dąbrowę za cel swych wystąpień 
gdzie taż przy każdej eposobności zbie 
rają się, ualując wywołać zbiegowiaka 
lub ekscesy. 
zakończeniu na rynku wiecu naroda- 
wych komunistów, wszedł na podwyż 


W ub. mp. niedzielę, po 


szenia jakiś amisarjusz * bolszawicki 
chcąc wygłonić przemówienie, W tym 
moamancie ukazał patroi 
policyjny, to też 


1 gdy na miejace przy 


iż wa wazalkich 
tycznych biora 
żydowskie, 


znaczyć trzeba, 
komu 


Z Urzędu gminy Grodziec. 
Kierownictwa Urzędu gminy Gro- 


dziec w tych dniach przystępuje do 
odbudowy następujących dróg: 1) Gro- 


ziec — Grudków, na przestrzeni 1.8 


klm. da granicy gminy, 2) ulicy Ża- 
płotniej na długości pół kim., 
według zestawionego projektu i bu- 
dieto tegorocznego miała zostać ure- 
gulowaną i odbudowaną, czega jed- 
nak w bieżącym roku mualano zanie- 
chać z powodu braku 
Obecnie star 
wać tak jedną jak i drugą artorję ko- 
munikacyjną 


która 


tunduszów. 
two zaleciło odbuda- 


aposobem azarwarko- 


wym, 


Wypadek na walcowni. 


W walcowa Renard przy trane- 
portawaniu węgla uległ ciężkiemu 
atuczeniu boku i lawej ręki Tomasz 
Padgórski, pracownik kop. Renard, 


Jeszcze o młodocianym siłaczu 
atlacie. r 


Dowiadujemy się, iż glos, zabra- 
ny na łamach naszego piama odbił 
się glośnem achem mietyiko wśród 
apałeczeństwa  grodzieckiego, leca 
także wśród mieszkańców oddalonych 
okolic, którzy odwiedzają fenomenal- 
nago aiłacza w calu naocznego prie- 
konania mię O jego nadzwyczajna; si- 
le. W ostatnich dniach odwiedził mło- 
dacianego atletę p. Wacław Mienzal- 
aki, właściciel sklepu biawatnego w 
„Rozmwaja* w Sosnowcu, ofiarując 
rodzicom rógne materjały biawatna 
wartości kilkudziesięciu złotych, ta 
też pp. Rumikowie za naszem pośre: 
dntctwem składają p. Mieszalskiemn 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”. 

Nasaiępnie łosem radziców dzie: 
eka zainieresaowały alg pewna aiory 
w Grodżcu, które obiecały przyjać 
im z pomocą w wynalezieniu pracy. 


Po przyjacielsku nożem w serce. 


W ubieglą niedzielę wracał wim 
azorem do domu Władysław lurkow 


Ke ti. 


aki, manzyniata kopalni Flora 

Na ul. Kr. Jadwigi, obok T-wa 
franko-polskiego spotka} aię Jurkow- 
ski z dawnym kolegą Henrykiem Za 
walakim, a ponieważ między kolega- 
mi iatniały różna nieporozumienia, 
każde ich spotkania polegało na wza- 
jamnyah oskarżeniach 1 wygrażaniu, 

Tak było i tym razem. Po wy- 
mianie pierwszych zdań, nastąpiła o- 
atra sprzeczka i w rezultacie Zawal- 
ski wyjął nót i pchnął nim kolegę 
w pierai. Cios był śmiertelny, gdyż 
Jurkowski otrzymał pchnięcie w aer- 
ce i po kilku minutach życie zakoń- 
czył. Zwłoki przewieziona da kostni- 
chorych, a Zawalakiega are: 
azto wana. 


Zawodowy awanturnik. 


Niejski Józet Libera z Dąbrowy, 
który niejednokrotaie już miał apra- 
wy za bójki i awantury oliczne, znów 
w ub. niedzielę wazczął na ulicy kar- 
czemną burdę i bez najmniejszej pod- 
stawy pobll kilka osób. Niecbezpiecz- 
nego) awantornika oapokaila policja, 
poezaem ozadziła go w areszcie, 


Za przemyranie koni da Niemiec. 


(I) Sekcja karna Sądu akręgo: 
wogo w Sosnowcu akazała w tych 
dniach niejakiego Jana Czaplę na 3 
mi e więzienia za najłowanie prze. 
pr zenia dwuch koni do Niemiec, 
Przemytnik w czasie ucieczki przed 
fonkcjopar|uazóm atraży pogranicznej 
został postrzelony. 


Z Sądu pokoju, 
Q) Sąd pokoju w Sosnowcu aka: 
z 


Za nieoświetlanie klatki mchodo- 

Arana Szmala Skowrona (Ostra: 
róraka 1) na 30 zł grzywny. 

Za handel w godzinach zskaza- 
nych Leonarda Stolarskiego (Hryni. 
czna 7) $ 15 sł grzywny, 


E Ci 
PRE 0, 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 
Miej, ona i skórobiie 


Afrodyta, albo zgoła lzys egipaka... 
Mołe coś mniej antycznego, a za 

tn bardziej swojskiego — coś w rodza- 
gwiazdeczki filmowej, jakiejė Xeni 

ophop. 

W każdym razie p. Leokadja Z. mu- 

l chyba jakowegoś |ubczyku zadawać 
mężczyznom, mkora |gną do miej jak ćmy 
do lampy, jak muchy do miodu, jak ko» 
øg do dachu. Na tem lgnięciu jedosk 
kończą się zaŁWyCZAj marzenia podiatu- 
slaiych lowejasin, niewiasta owa bowiem, 
aczkolwiek jest młodą jeszcze wdówką, 
zimną się okazuje jak qgrenlandzki jo- 


towiuc | miedowierzającą jak sędzia 
fledczy. 
Najbardziej zawziętym adoratorem 


p Leokadji był p. Widołd K. Niemo- 
tebną poprostu ratczą jeet wyliczać 
wazystćie pomysły nuwodzicialakie, ja- 
kich się chwytał, tyle jeno nadmianię, 
łe za każdym razem dostawał odprawę, 
która powinna ga byla zniechęcić. Dja- 
Del jednak nie śpi, ba oto pewnego 
daja okolo 10 wieczorem, p. Leokadja 
tapragnęja się Wykąpać I uDrana w po- 
wiewny, Dalystówy uziwtroczek, weszla 
do łazienki. W pewnym momencie usły. 
zzała iakiś podejrzany szmer za oknem, 
ło też otworzyła je Bzybku.. Daly gię 
uyszeć awa krzyki. Jeden wydat p. Wi- 
wid, stojący na dachu komórek, przyje- 
zających do domu od sirony podwórza, 
drugi p. Leokadja. 

Waówka nie uamyślała się długo. 
Pochwycua sIojący w kącie lazienki kij 
m parasola I wyskOCzywszy z zadziwia” 
cą SLyDKOKCIĄ DA daszek, poczęia 
tremocic p. Witolda, który ryeząc jak 
sawój, dai Susa Da ZIEMIĘ z wysokości 
prawie pierwstego Piętra i znikł w cie- 
siach nocy. 

Sromotnie porażony dłonią nlewla- 
My, p- K. wniósi akarzę do SĄdu, jednak 
powódziwo zoklato oddalone, 

Stąd morai oczywisty: Nia padglą- 
Aaj blizniego twego w xąpieli jego, a- 
byń Die cherwai kijem po grzbiecie, 


Lek. 


„JSK R'A* — wtorek T8 mala 1926 roke. 


Posiedzenie Komisji cennikawej w Magistracie. 


| Srawy żywnościowe w Zagłębin. 


Wczoraj w Maglstracie sosnowiec- 
kim odhyło się posiedzenie Komisji cen- 
nikowej, w której wzięli udział przed- 
stawiciele samorządów miejskich, ata- 
rostwa, cechu plekarzy, rceźalków i mły- 
uarży. 

Na konfereacji tej amawlano spra- 
wę zaaprowidowania Zagłębia. 

Młynarze wyjaśnili, że Zagłęblu nie 
grozi brak mąki, w m:ynach jest dosyć 
zhoża, pozatem dużo zamówłono w Lu- 
belaklem, Warszawskiem I w Malopol- 
sce Wschodniej. 

Następale Komisja postanowiła wy- 
dać odezwę do ludności treści nasiępu- 
Jącej: 

— Do ogółu ludności, 

W związku 2 obecną  Syluacią 
w kraju miejscowi spekulanci w skle- 
pach i oa rynkach podnoszą samowolnie 
ceny towarów, jak również takowe cho- 
waja, wywolując tem rozgoryczenie lud 
ności. 

Wzrost cea towarów pierwszej po- 
trzeby jest niczem nieuzasadniony, gdyż 
mie test wywolany ani potrzebą płace 
nia zagraniczną waluta, ani brakiem ży- 
wności w kraju. 

Wszelkie zamierzenia Magistratu, 
czynione w celu ukrócenia nieuczciwej 
spekulacji, spełzną na niczem, o Ila mie 
przeciwstawi mię temu cale społeczeń« 
stwo przez wspó'udział w tej walce. 

W tym celu Magistrat wzywa lud- 
nodć, aby ograniczyła zakupy tylka do 
najniezbądniejszych. 

Ceny artykułów oglaszane są w pra- 
sle miejscowej I takowa w myśl okdln!- 
ka mr. 145 Min. spraw wewnętrznych z 
dnia 10X 1922 r. w sprawie przymusu 
uawa oia Cen, winay być wa wszyst- 
kich aklepach uwidocznione na artyku- 
łach. 

Magistrat podaja do wiadomości, że 
ceny wytyczne na artykuly codziennego 
użytku, ustalone przez Komisię ceoniko- 
wą przy Magistracie m. Sosnowca po- 
siadają moc obowiązującą ua terenie ca 
lego powiatu Będzińskiega | a podie 
miu cen nadmiernych ludność powinna 
natychmiast donieść najbliższemu po- 


sterunkowi policyjnemu. celem pociągni? 
cia do odpowledzłalnaści sądowej ni - 
uczerwych kupców i handlarzy, 

Magistrat apeluje da wszystkich o- 
bywateli, aby w Interesie własnym i ca- 
łego kraju wsoółdzialali z Magistratem 
w walce przeciwko nieuzaga dnionej dro- 
żyźnie | spekulacji. O nad miernem po- 
bieraniu cen bezzwłoczaie n ależy komu- 
nikować najbuższemu posterunkowi po- 
licyjnemu, ktory winien spisać odpowie- 
dni protokuł. 

Jednocześnie Magistrat apeluje 
do wszyatkich kupców | burtowni. 
ków, aby w interesie państwowym i 
swoim własnym nie ukrywali towa- 
rów, jak również nie podnomili cen, 
w przeciwnym bowiem razie nieucz- 
ciwych apekulantów władze ścigać 
będą z całą bezwzględnością i po- 
ciągać do surowej odpowiedzialności, 
Soanowiec, dnia 17 maja 2926 r. 


Magistrat m Sosnowca. 


Podobne odezwy wydane będą 
przez wszyatkie jnne samorządy Ża- 
głębia. 

Zebrani w Magistracie aqsnowla- 
ckim postanowili zwrócić się telegra- 
ficznie do Rządu z prośbą a zajęcia 
się aprowidowaniem ośrodków prze- 
myslowych. jaka jeden z koniacznych 
środków zapobieżenia braków! ży- 
wnaści komisja proponuje zamknię- 
cie granicy dla wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Z dalszych uchwał należy wy. 
mienić załatwienie aprawy ceny bu- 
lek. Obecnie bułki będą większe i nie 
24, |ak dotąd, lecz 13 bułek będzie 
mialo wagę | kilograma, Cena 1 klgr. 
bułek wynosi | zł, 30 gt, to znaczy 
1 bułka 75 gramowa 10 groszy, 

Cenę kilograma słoniny uatalona 
na 3 zł. 60 graazy, kigr, achabu — 3 
zł. 40 gr., klgr, mięsa wioprzowego— 
2 zł 80 gr, klgr. żzeberek wieprzo- 
wych—2 zł. 40 gr. 

Wobec tega ustalenia cen należy 
ią spodziewać, że nie będziemy już 
odczuwali braku tłuszczów. 


tery hi w zaplonkowanym wagonie, 


Pan Markus zajechał do Łaz. 


Pan Markus Hamhurgfalse Golden- 
berg urodził się w 1005 r, a mieszka 
w Buksczewicach pów. Rohatya w Ma: 
łopolsce. 

Tedy ów p. Markus powziął zamlar 
niesłużenia w wojsku palsaliem, lecz po 
krótkim, lecz domiosłym w skutkach na- 
myśle, postanowił uciec do Czech. 

Z myślą 14 zjawił się w Dziedzi- 
cach, gdzie wazedł, w porozumienie z 
jakimś kołejarzem który za adpo- 
wiedniem wynagrodzaniem miał p. 
Marknaa przewieźć zagranicę. 

Kolejarz jednak był figlars nie- 
lada. 

Waadził on naszego p. Markosa 
do wagonu, przeznaczonego specjal- 
nia trzody, wagon zaplombawał i 
pozostawił dezertera w ponurej 


motności, lecz pełnego nadziel, bo p, 
Markus bynajmoie| nie był nówiado. 
miony, co do tego, że wagon nie jest 
przyznaczony na wyjazd zagranicę. 

Siedzi tedy nasz p Markus w wa- 
gonie jeden dzień, siadzi drugi, a gdy 
w czwartym daiu Hamburg był pewien, 
że znajduje się już nie w Czechach, 
ale conalmniej na drugiej półkuli, nagle 
wagon aię otwiera i na atacji Łazy 
lunkcjonarjusze kolejowi wyciągają pół 
BRI z głodu Markusa. 

datawiono ga do Staraatwa w Bę- 

dzinie, a atamtąd „ciupasem* do Ko- 
hatyna. 

Tak alę amotnia skończyła cztero- 
dniowa ody pana Markusa Ham- 
burga false Goldanbarga, 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Dokąd idą nasze towary? 


Statystyka naszego handla zagra- 
nicznego daje nam ważne wakazówki, 
co do znaczenia poszczególnych państw 
dla wego przywozu i wywozu. I tak 
jeśli porównamy pierwsze dwa mlesią- 
ce br. z tym samym okresem r. ub., to 
okaże się, że Niemcy, które przed ro- 
kiem stanowiły w naszym przywozie 
332 proc, A w wywozle nawet 48 9 
proc, obecme — skutejem wolny cei- 
nej — straciły to dominujące slanowlako, 
gdyż stanowia ane w przywozie tylko 


207 proe, a w wywozie 22 proc. Po- 
mimo to | wadal zajmują one pierwsze 
miejsce wśród państw, z któremi utrzy- 
mujemy stosunki handlowe. Poza tem 
zasługuje na uwagę. wzrost znaczenia 
Angi, z której przywóz podniósł się z 
7,1 proc na 12,3 proc, a Wywóz z 7,2 
prac. na 16 proc. Przywóz ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki wynosi 165 
proc. całego Naszego przywozu, nalo- 
miast wywóz do tego państwa — zale- 
dwie 0.8 oroc. naszego wywozu. 


Gi 


REONIKA GOSPODARCZA. 


Lndsość rolnicza Na ogólną liczbę 
25,386 tys. ludności (według spisu 1921) 
—16,856 tys. czyli 665 proc. zajmuje 
aię rolnictwem, leśnictwem i pokrewne- 
mi gałęziami produkcji. W tem zawo- 
dowo czynnych 10266 tys., reszta — 
rodzina. Największy odsetek ludności 
rolniczej widzimy w województwach 
wachodnich—90 proc, z kolei w woje. 
wództwach południowych — 72,5 prac, 
w województwach centralnych—59 5 pr. 
w województwach zachadnich—57,5 pr. 
i na Slasku Cieszyńskim— 36 proc. 


Zwiąkszania szybkości pociagów. 
Z dniem 15 maja rb. M nieterium kolei 
zarządziło zwiększenie azybkości zasa- 
dniczej biegu pociągów na niektórych 
linjach, W ten sposób szybkość pocią- 
gów pospiesznych, idących do Paryża 
przez Berlin będzie zwiększona na 
przestrzeni Warszawa — Zbąszyń z 65 
do 70 kilometrów na godziną. To samo 
dotyczy kurierów idących przez Dzie- 
dzice da Wiedni! W czysta wewnę- 
irznym ruchu zwiększono szybkość po- 
ciągów na linji Warszawa —Kraków i 
Warszawa—}ódz. 


Stan hazrohocia w Łodzi. W pań- 
stwowym Urzędzie pośrednictwa pracy 
w Łodzi w dmu 15 bm. było zareje- 
strowanych 48.726 bezrobotnych, Z za- 
siłsów korzystało w ub tygodniu 4! 719 
bezrobotnych. W tym brało 9842 bez- 
robotoych zasiłki ustawowe wypłacane 
z Funduszu bezrobocia oraz 30:877 bez. 
rohotnych zasiłki doraźne wypłacane za 
akarbu państwa. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, .17 5. maja, 


(Nołowaale w złotych.) 


Nowy Jork — 1049 
Dolar — 1040 
Londyn — 50,711% 
Paryż — 31,88:/, 
Wiedeń — 

Praga — 30.87 
Wlochy — 37 56:/, 
Szwajcarja — 201.52:/, 
Holandja — 419.30 
Belgia — 3170 
Sztokholm — 


Kronika Zawiercia. 
Po wypadkach w stolicy, 


Po nerwowych przeżyciach w cią" 
gu ostatnich kilku dal, nastąpiło pewne 
uspokojenie umysłów. Zywiolom wywro* 
tawym nie udała się wywołać żadaego 
zamętu. Czujność policji naszej okazała 
się w tym wypadku akuleczna, Krótko- 
trwały strajk zakończono i wszystkie 
warształy pracy są w pelnym ruchu. 

Wczoraj nocą przejechało przez Za- 
wiercie kllka transportów wojskowych, 
wracających da swoich garnizonów, 

W narodowo myślącem spałeczefń- 
stwie polskiem pozostalo tylko przygną= 
biające wrażenie wspomaliań  ostataich 
przeżyć bratobójczych walk w stolicy. 


„Odwiedziny królewicza Ananasa*, 


Staraniem Koła opieki nad achro- 
niskiem miejskiem dla sierot, w sali Dos 
mn ludowego, odegrane zostalo przede 
stawienia dla dzieci „Odwiedziny króle: 
wicza Ananasa", bajka sceniczna w A 
aktach Barlickiego. Przyznać należy, ża 
mie tylko dzieci były zachwycone patrząc 
na scenę gdyż i na twarzach ludzi star- 
szych widać Dyło zadowolenie z gry miv- 
docianych artystów i artystek Kostiumy 
i dekoracje wypadły wspaniale. Widać 
była wiele pracy | starań wiożudyca 
przez przez pp. organizatorów, gdyż na. 
uczyć przeszio GU dzieci obracać się na 
scenie, to rzecz wcale mietatwu. Slicer- 
nie wyglądał w pierwszej odsianie „Wie 
cher" | „Maia“, a do najladniej skom- 
binowanych kostjiumów zaliczyć należy 
kostjumy, „Dyni* i „Winogrona”. Przy” 
puszczać należy, że Kuło opieki, chcąc 
dać możność podziwiania lego przedsia- 
wienia innym dzieciom, „kKrójewicza A 
Danasa“ — pawtorzy Jes<cze kuka razy 


Do zaginionego ucznia, 


Tadek] Ojciec przebaczył, prosze 
wrócić. Gimnazjum czeka, 
2909 Kubik Marcin, 


lie$tytkane nprostczenie 
Tank i pracy kiirówej 


lcin Hamisi- c 


UM 


Tow. Ake. BLOGK-BRUN, Sp. 
KATOWICE, ni. 3-go Maja 15. 


krwawe zajście w Lodi. 


Łódź w dniu 15 b. m. była wij- 
dowuią krwawych zajść na Górnym 
Rynku, pomiędzy tłumem mętów i 
szumowin a policją. 

W ulicy Rzgowskiej wyszedł 
tłum prowadzony przez znanego wła: 
mywacza i złodzioja, Józefa Gralaka 
z wyraźnymi wrogimi zamiarami 
wobec policji. 

Policja w liczbie kilku policjan- 
tów nie było w możności przeciwsta- 
wić się papierającemnu tłumowi uzbro- 
jonemu w drągi i kamienie, Wobec 
tego policjanci poczęli mię cofać w 
kieronku komisarjatu. W trakcie co- 
fania się przodownik Olszyca uderzo- 
ny kamieniem w głowę padł na zie- 
mię. Tłnm rzucił się z drągami na 
leżącego. Policjanci jednak adbill 
przodownika. 

Wobec coraz bardziej wściekłych 
ataków policjanci w pewnym momen- 
cie dali ualwę od której zginął Józef 
Gralak, prowodyr tłumu. Prócz tego 
4 osoby odniosły rany. 

Tium chwilowo się cofnął, szyb- 
ko jednak ochłonął i rozpoczął atak 
na komisarjat, w którym znajdowała 
mię zaledwie 14 policjantów. Walka 
zawrzała w klatce achodowej, z któ- 
rej z trudem udało się wyprzeć poli- 
cji atakujący motłach. 

W walca tej zginął niejaki Sor- 
wiński, złodziej zawodowy, a oprócz 
tego odniosła rany akoła 15 osób. 

Krea walce położyło przybycie 
szwadronu policji konnej, który roz- 
pędził bandę złoczyńców, płazując o- 
pornych azablami, 

O godzinie 10-ej wieczór na vli- 
cy Rzęowakiej i na rynku Leonarda 
panował zupełny spokój. 


Z całej Polski. 
Skatki stralku lekarzy w Łodzi. 


Tragiczny wypadek miał malejsce 
w Łodzi. Niejaka Lutosińska przyszła do 
tamiejszei Kasy chorych z prośbą o pręd= 
kie przysłanie lekarza da jej chorego 
męża, gdyż spóźnienie może być przy” 
czyną jego śmierci. Klerownik Kasy choe 
rych odpowiedział, iż z powodu strajku 
lekatzy chory musi zgłosić się osobiście 
w lecznicy. Kledy zwleczany przez żonę 
z lóżka Łatosiński, znalazł się na acho* 
dach, aby zadośćuczynić żądaniu kiero- 
wnika — w pewnej chwili oOsunął się 
na kamienne stopnie i skonal. Wypadek 
ten poruszył głęboko oplaję. 


Tragiczny lot silotów krakowskich. 

uwuch oficerów-pilotów z 2 pułku 
lotniczego w Rakowicach, znalazło tra- 
giczną śmierć w czasie lotu alużnowego 
z Krakowa do Warszawy. Oficerowie-pi= 
loci: kpt Boruta i kpt. Nosek, otrzymali 
rozkaz udania się samolotem do War- 
Szawy po inskrukcje dla krakowskiego 
D.O K. Lot podjęli z lotniska rakowic- 
kiego w ub. sobotę o g. 7 rano.W chwili, 
gdy dolatywai do Warszawy, placówka 
wojskowa, zajmująca pozycje koło stoii- 
cy addaia z karabinu maszynowego kil- 
ka sirzałów, kióre spowodowały kata- 
strefy samolotu. Aparat runął na ziemię, 
grzebiąc pod swojemi szczątkami ubu 
oficerów. 


* waków wydale sympatyczny 


„1 SKRA" — wtorek 18 maia 1920 rokn. 


TRANCONKC-AMCRYKANSKA UMOWA FINANSOWA. 


(Korespondencja własna). 


Cziczerin na przyjęciu, urządzo- 
nem podczas awe| bytności w Pary- 
żu dla prasy trancuskiej, powiedział 
bon— mot, którem przez pewien czas 
pocieszała się tutejsza opinia publi- 
czna. 

— Sowiety nie uznają wpraw- 
dzie długów carskich, skłonne jednak 
są częsciawo przynajmniej je uregu- 
lawać. Francja natomiaat nie neguje 
awoich wojennych zobowiązań finan- 
sowych, lecz nie myśli ich wcale pla- 
cić. 

Wiadomości z Waszyngtonu kła- 
dą oatateczny kres tej złośliwej le- 
gendzieo zamachu z premedytacją na 
kieszenie wierzycieli, Długi francu 
akie zostały skonsolidowane, warunki 
amortyzacji Acióle określone. Amba- 
asador Berenger, podpisując ten da- 
niosły traktat, uczynił lakoniczną u- 
wagę, charakteryzującą ostrożnie za- 
sady dokonanego porozumienia: 

— W tega rodzaju umowach nikt 
nie powinien być w zupeiności zada 
niezado- 


wolony, ani rzecz prosta 
wolony. 
Nie wiadomo jeszcze, jakiego 


przyjęcia doznała konwencja w Sta- 
nach Zjednoczonych, społeczeństwa 
Irancuakie uważa jednomyślnie, że nie 
ma tymczasem żadnego powodu do 
zbytniej radości, Uiścić się z bli- 
sko siedmiu miijardów dolarów na 
wet ratami w ciągu 62 lat jest zada. 
niem które musi cięzko zaważyć na 
życiu gospodarczem kraju 1 poważnie 
nadszarpnąć jego produkcyjne sily 
Zwłaszcza, 12 nie jest to przecież je: 
dyny miecz Damoklesa, greżący nore 
malnemu  bytowi  cekonomiczneinu 
Francji. Angilja dopomipa się rów 
nież niecierpliwie | stanowczo o swo- 
je należności. Biada ubogim zwycięz 
com! Obok grobu nieznanego żał- 
nierzu—bobetera winien być wzpie- 
siany pomnik bezimienaemu obywa: 
telowi cywilnemu, który przez kilka 
pokoleń krwawym trudem opłacać 
będzie ciermowe wawrzyny wojenne 

Kała rządowe, komentując zna 
czenia zawartej umowy, podkreślają 
naturalnie dodataie jej strony: zmolej 
szenia długu a przeszło połowę, wią 
czenie handlowych zobowiązań pań- 
stwowych w ogólną sumę wierzytel 
ności, prawo do eweutualnego mora- 
torjum częściowego, możność uzy 
akunia w Ameryce nowej wielkiej po~ 
życzki etc, Włosi uzyskali jednak 
jeszcze większą redukcję, rzetelność 


Polacy w 


Paryż, w maju 1926 roku. 


handlowych tranzakcyj nie jest ahso. 
lutnie bez zarzutu, udzielenie zwlaki 
obstawione jest dosyć upakarzające- 
mi zastrzeżeniami, a pożyczka niema 
chwilowo realnych szans, 

Nie bacząc na te wszystkie mniej 
lub więcej przeto pozytywne korzyści, 
wiadomość o podyktowanych 1 przy- 
jetych warunkach wywolała dosyć 
przygnębiające wrażenie, apowoda- 
wane głęboką troską o funduaze niee 
zbędne do wnoszenia rocznych rat. 
To też pisna, bez względu na ich zaa 
barwienie polityczne, nie szczędzą 
gorzkich refleksy] na temat „Shyla- 
kowych" metod, stasawanych przez 
Amerykę w ciągu pertraktacyj, | za. 
rzucają je| brak wdzięczności za oka- 
zaną przez Francję wydatną pomoc w 
okresie walk prowadzonych w XVIII 
wieku o niepodległość. 

Największy jednak bodaj żal od- 
Czuwany jemat z powodu odmowy uzą- 
leżnienia spłat ad wpływów skarbae 
wych, mających swe żródła w nie. 
mieckich, Dawesowskich adszkado: 
waniach wojennych. Obrońcy Stanów 
Zjednoczonych odpiarają te, zdaniem 
icb, niesłuszne ich zarzuty, przypomi- 
nając, że Angljai Włochy, które rów- 
nież usiłowały tego rodzaju klauzulę 
do swoich traktutów watawić, apot- 
katy się z kategorycznym eprzeclwem 
War Debt Commission, 

Wśród zarzutów podnosi się ten, 
że w swoim czasie kierujące czynol- 
ki rządowe pizejęly zapasy amery- 
kańskie bez wejrzenia w momenkla- 
turę | ceny produktów, Dopiero póź: 
niej, niestety po niewczasie przeko- 
nano się, że wyrzucone zostały w tak 
nieprawdopodobnie lekkomyślny apa- 
aób miljony dolarów na.. gumę do 
żucia, wagi dla niemowląt i inne te- 
go rodzaju „artykuły pierwszej po- 
trzeby”, moj najwyżej stanowić 
wdzięczny temat do satyrycznej tar- 
sy politycznej. Stąd powstał jednak 
tak zwany „dlug handlowy“ wynoszą- 
cy bardzo pokaźną sumę przeszło 
400 railjanów dolarów, Dziś za wszy- 
stkie te tałszywo nadzieje, nieświa- 
doma grzechy i mimowolne błędy 
przez dziesiątki lat pokutować musi 
cały naród. 

Garat nzczerych i gorących pa- 
trjotów apodziewa się, że ta bolesne 
| kosztowne doświadczenie przekona 
ludzi o zasadności makaymy mówią- 
cej, iż znacznie trudniej jest wygrać 
pokój, aniżeli wojnę. Z. K. 


Ameryce. 


Młody twórca gomnika sościnszki. — Dom oieśni polskiej, — Wyclecz- 
ka krak. chóra akademickiego. — Zgon zasłazonego działacza. 


Polonja w Johnstown Pa zorgani- 
zowała komitet, który zajmie się wy 
stawieniem pomnika Tadeusza Kaściu- 
azki, na upamętnienie 150 rocznicy 
przybycia „bohatera dwóch światów“ 
do Ameryki Pomaik ten stanie w par- 
ku miejskim w centrum miasta. Wyko- 
na go w branzie znany w Ameryce 
polski rzeźbiarz Franciszek Olstowski, 
rodem z Buffalo, zamieszkały obecnie 
w New Yorku. Olstowski, mimo młode 
go wieku, liczy bowim dopiero 23 la- 
ta, ma już za sobą duży darobek arty- 
styczny. Ostatnio np. wykończył biust 
Małgorzaty Stewart, tancerki, wysiępu- 
jące] w tańcu „Satyra”. st ten za- 
kupili przyjaciela Polski ı zamierzają 
go przesłać do narodowego muzeum w 
Warszawie. Z prac tego artysty wy- 
mienić należy olbrzym: biust L neolna, 
który jest własnością Minister jum spraw 
zagranicznych w Warszawie. 


Związek śpiewaków polskich w 
Ameryce, jedna z najstarszych organi- 
zacy]j na wychodźlwie, przystępuje obe- 
cenie do budowy wlasnego gmachu w 
Chicago. Gmach powsianie z ofiarności 
pubiicznej wychodźtwa Związek śpie- 
miesięcz- I 


nik ilustrowany p.t. „Górą Pieśń". Stro- 
nę tytułową pierwszega numeru zdobią 
podobizny Chopina, Moniuszki i Pade- 
rewskiego. Prezesem Związku i redak- 
torem pisma jest p. Wł. Petrykowski. 


W jesieni b. r. wybiera się do Ame- 
ryki na dwumiesięczną turę koncerto- 
wą krakowski chór akademicki. Marsz- 
ruta przewiduje objazd głównych kolo 
nij polskich I ważniejszych miast ame- 
rykańskich. Prana polsko-amerykańska 
pomimo, że wita projekt wycieczki z 
radością, nie tai obaw, czy opłaci się 
ta unpraza finansowo. 

„Dziennik dia wszystkich” pinze: 
„Koszta objazdów aş olbrzymie, a do- 
chody niepewne Kapela Namyslowskia- 
ga reklamowana olbrzymio zrobiła kla» 
pę. Jeden z obywateli nowojorskich, 
który popierał objazd Namysłowczy- 
ków stracił 25000 dolarów. Warto się 
zastanowić”. 


W New Yorku zmarł nieznany dzia: 
lacz polski Wacław Perkowski, wspoł- 
pracownik pism angielskicu, który na 
każdym kroku bromi imenia polskiego, 
prostujac w prasie błedy i fałsze a Pol- 


Mr. 111. 


sce. Po zmarłym zostało bogate arch., 
wum publicystyczne, pełne unikatów, 
książek, broszur i dokumentów, doty- 
czących spraw polskich, a przedewszy- 
stkiem życia wychodźtwa. 


a 
Eni 


Ameryka wydala 
„niepożądanych gości”, 


Departament imigracyjny ame- 
rykańskiego ministerjnm pracy przy- 
gatowuje się do wydalenia w krótkim 
czasie, bo jeszcze tej wiosny, z abrę« 
bn swoich granic znacznej liczby „nie- 
pożądanych obcych przybyszów. 

Funkcjonujące w każdym stanie 
oraz w poszczególnych miastach por- 
towych biura imigracyjne otrzymały 
z centrali nakaz sporządzenia rapor- 
tu, dotyczącego osób zakwalifikowa- 
nych przez nie da wydalenia. 

We wszyatkich dobroczynnych 
instytucjach publicznych, szpitalach i 
przytułkach dokonywana jest rejantra- 
cja cudzoziemców, których ciężar u- 


trzymywania spada oa barki dobro- 
czynności publicznej. 
Już obecnie gatowa jest lista 


pięciu tysięcy aaób podlegających 
wydaleniu. Z tych pięćset otrzyma: 
ła już nakaz cekspulayjny. Nienbła. 
gane sẹ zwłaszcza imigracyjne wła- 
dze wobec tych przybyszów, którzy 
dostali się nielegalaje do kraja dzię- 
ki obejściu bardza surowych w Sta- 
nach przepisów, 

Sposoby obchodzenia tych spraw 
są różnorodne: jedni z przybyszów 
przedostają sią w przebramia mary- 
narzy, rybaków, właścicieli drobnych 
statków, inni jadą da Kanady lab da 
Meksyku i stamtąd przekraczają gra: 
picę. Wedla abliczeń oficjalnych 
wilizgnęło sią w ten bezprawny spo- 
aób do Stanów w ciągu ostatniego 
roku okalo dwudziestu tyaięcy wy- 
chodźców z różnych krajów. 

T e: 
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Ze świata. 


Faust przy dźwiękach jazz-bandu, 


Anglicy znani są ze skrapułatności 
w wypłacaniu swolch dlugów. Za zma- 
saktrowanie „Hamleta“ w Wiedmu i Ham- 
burgu (zresztą pod auspicjami angielskie- 
go reżysera, M Ayliffa) —wystawionega 
w dekoracjach 20-go wieku w pyjamach, 
smokiugach | damskich sukienkach do 
kolan, adpłacii zmodernizowaniem w 
ten sposób „Fausta“. W „Prince of Wa. 
les” teatrze w Brrminghamie wystawiono 
arcydzieło Goethowskie zgodnie z wy- 
mogami spółczesności aż do majdrabolej - 
szych szczegółów reżyserskich. W scenie 
jarmacznej odtańczony był lox*trott przy 
dźwiękach jazz-bandu; shór męski aka- 
zał się w spadniach sportowych, Żeński 
— w Eukniach balowych, a Faust pod- 
pisał wiecznem piótem, umaczanem w 
watermanowskim atramencie, cyrograf, 
którym zaprzedaje duszę djablu, paczem 
odmiodzony potężnym łykiem whisky, 
odoył pojedynek ma szable kawaleryjakie. 


Nowy środok usypłający. 

Protesor Gauss z Wurzburga 
przeprowadził liczne, sięgające 2000 
wypadków, doświadczenia z nowym 
srodkiem adurzającym i znieczulają- 
cym, narzylanem, Narzylen padobny 
jest do używanego w celu narkozy, 
w Ameryce zwłaszcza, gazu rozwc- 
acliającego, pozbawiony jest wazakże 
jego stron ujemnych. Jeat zupełnie 
nieszkodliwy ! nie powoduje nudności, 
bólów głowy ani wymiotów. Proti. 
Gauss podnasi nadewazystko jego 
zalety, jako rodka znmieczolającego 
na hóle porodowe, a zarazem mio ha- 
mującego procesu. Prace kliniczne 
laboratoryjne nad narzylenem zmie- 
rzają narazie ku uproazczenin zbyt 
akomplikowanej jeszcze aparatury 
przy znieczulaniu tym środkiem. 


OFIARY. 


W naszej Administracji złożyli: 


Żamiast kwiatów na tramny żoł: 
nierzy, poległych w bronie praw 
Rzeczypospolitej Polskiej, sklada na 


Cele oświatowe 3 ziotych Marja Kon. 
dracka. 


możliwe, 


Wr. 111. 


„IS K RA" — wtorek 18 mala 1926 roku 


BYRD i AMUNDSEN HA AYEGÓNIE. 


Relacje płk. Barda, — Dwaj szlack:tal rywale — Zlobywsa dwach 
hiepunow. 


Efekt dotarcia do bieguna półno- 
cnego został w pierwszej połowie 
maja br. osiągnięty | w przeciągu 
tygodnia aż dwuch zdobywców do- 
tarło do tego punktu globu ziemekie- 
go: pułkownik amerykański Byrd i 
Amundsen. Hhnor  pierwazeństwa 
piz pad jednak Amerykaninowi. 

o powrocie ż bieguna płk. Byrd 
podał następujące szczegóły: 

Gdy docierałem do biaguns, za- 
cząłem to miejsce okrążać coraz 
mniejszemi kolumi, aż wreszcie 
stwierdziłem, że rzeczywiście znajdu- 
ję sę nad biegunem. Sam biegun 
okrążałem przez 10 miout, paczem 
rzuciłem na biegun llagę umerykań 
ską, oraz akrzynię z dokumentami, 
podającym! auzrczegóły wego przyby- 
cia oraz poczynione przezemie na 
biegunie obserwacje, a to na dowód 
mojej bytności tamże. 

Na calej okolicy biegunowej ni- 
gdzie nie ujrzelem żadnego ńladu lą- 
du, jedynie tylka ogromne powierz- 
chnia zamarzn.ętej wody, zgodnie z 
relacjami Amundsena z przeszłega ro- 
ku. Nigdzie też nie dostrzegłem żad. 
nych oznak życia, an! widziałem ja- 
dów niedźwiedzi polarnych, 

Drogę adbywałem z przeciętoą 
szybkością 155 kim na godzicę. W 
ie podróży miałem słaby pablask 
słoneczny. Pawietrze było zupełnie 
czyste i wolne ad mgły, wobec czego 
moglem używać komyuau aloneczne- 
go, natomiust użycie busoli okazała 
nią niemosligag tak allno bowiem by- 

oczenia igły. 
ły JE dlsztości około 60 klm od 
bieguna jeden motor przestał działać, 

KB czego pilot Bennet doradzał 
stowe lądowanie. Była ono 
gdyż po morzu pływały 
wielkie wyspy lodowe, jednakże me 
próbowałem lądowania. Wnet też 
motor zaczął na nowo pracować | dro- 
ue powrotną adbylam już przy uży- 
cia wszystkich trzech motorów. 

Dalej oświadczył Byrd, ża mylny 
jest pogląd Amundsena i Ellawortha, 
akoby przy biegunia nie można było 
ądować. Byrd przywiózł totograłje, 
jerdzające, że lądowanie jost moż: 
Lwa, 

Gdy Byrd pówrócił do Kingabay, 
miał benzyny już tylko na trzy go- 


daing, 

© ię powrót Byrda i Bonneta 
był w Kingsbay niespodzianką, obli- 
czano bowiem, że mogą oni powró- 
cić dopiero koło godziny 7 wiecz, w 


natychm 


a l 


Z TAJEMNIG 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K, N. 


(ciąg dalszy) 52) 

Ta tchórz oatatniej próby — wy- 
śpiewał moje nazwisko | cały kram 
przepadł.. A może też nie.. ucapili 
pewno tego rozkochanego zdecblaka, 
a ten wydał naa obydwuchl. czekaj. 
jeazcze moe nie powiesili, papłacimy 
awoja dłużki! Alaż też osiołze mnie 
żem nie czmychnął zagranicę... byłbym 
teraz śmiał się z całej bandy łapaczy.., 
tych półgłówków trzeba była pozo- 
stawić włosnemu przemysłowi. 

lm więcej umysł jego mroczył 
alę — słowa stawały mię mniej wy- 
rażnemi. 

— Bydlęta.. myślą mnie zmusić 
do gadania! zaraz... poczekacie.. bią- 
kać się będziecie po manowcach I nic 
siç nie dowiecie... szukali biurka 1 zna- 
lefi je, osły!.. a dalej ca?. 

| amiech tłumiony wykrzywił mu 
nata. 

— Biurko... a potem nicl.. dahrze 
wam taki. a djabeł dobrze mię 
mrządz'.. szukajcie w glowie rozumu 
a on ziedzi w nogachi. 

Tu powtórnie wyDuchnął ńmie- 
abem wylał w kieliszek remztę ko- 
Biatu. 

Pertekcja spostrzegł, iż chód wię- 


niedzielę. W chwili, gdy Byrd lądo- 
wal, Amundsen siedział przy kolaci, 
Usłyszawszy, że Byrd powrócił, 
Amundsen pobiegł pospiesznie na 
plac lądowania, pochwych Byrda w 
ramiona, ucałował serdecznia | w go- 
rących słowach złożył mu życzenia. 

Zaznaczyć trzeba, że Byrd pod- 
czas lotu nie dawał iskrowo żadnych 
wiadomości, co wywoływało w Kings- 
bay zaniepokojenie o los podróżnika, 

We wtorek 11 b. m. przed polu- 
dolem wzniósł się sterowiec Amund- 
sena „Norge“ w powietrze z zatoki 
Królewakie| na Szpicbergach, rusza- 
jac w stronę bieguna pólłnacnego. 
Podczas wzbijania się orkiemtira pa- 
rawca „Heimdu)* odegrała norweski 
hymn paradowy, a widzowie wznieśli 
okrzyki „burral“ Sterowcówi tawu- 
rzyszył przez pawieu czac puik Byrd 
na awoim samolocie. Tłum stał w 
poważoem milczeniu i przypatrywał 
się okrętowi, który powoli znikał na 
horyzocie.  Amundaen | Nobile wy- 
razili się bardzo oprymiatycznie o 
szansach lotu.  Spodziewali się ool 
dotrzeć do bieguna jeszcze tego sae 
mego dola o północy. Jeden z człon: 
ków załogi okrętu „Norge“, niejaki 
Omdal, oświadczył gotowość w razie, 
jeżeli „Norge“ nie będzie mógł nor- 
malnie wylądować w Ala 
ace, zeskoczyć przy pomocy spado- 
chranu, aby umocować linę celem wy» 
lądowania, 

Na pokładzie „Norge“ znajduje 
się 15 osób załogi 1 6240 litrów ban- 
zyny. Jest to ilość, «tóra obciąża 
maksymalnie okręt. Amundsen 
oświadczył przed wyjazdem, że nie 
idzie mu tyle o dotarcie da samega 
bieguna, ile o zbadanie nieznanych 
okolic podbiegunowych. Na pytanie, 
jak długo trwać będzie ekspedycja, 
oźwiadczył, że zależy to w pierw- 
szym rzędzie od pogody I od upraw: 
pońci „Norga*. Posiada on środki 
żywności na okres dwuch miesięcy, 
sądzi jednak, że ekspedycja nie po- 
trwa dlnżej, jak 10 do 14 dni. 

Rząd norweski upoważnił Roalda 
Amundsena pismem z 17 marca 1926 
r. aby nową ziemię, którą ewentual- 
nie odkryje w czasie swojego polar- 
nego lotu, objął imieniem króla w po- 
siadanie Norwegii. 

We drodę, nadeszła do Oalo iskro- 
wa depesza, nadana z balonu „Norge“, 

odpisana przez Roalda Amundsena, 
peana Eliswortha 1 Huberta Nobile, 


żnia zaczyna być mniej pewnym i miał 
mię na baczności... 

Lirochi, zatoczywszy się, oparł 
jedną rękę o stół a drugą jak maczu 
zę wyciągnął w przestrzeń. 

— Chcialem wam sprzedać tajem. 
nice za grube pieniądze, a ponieważ 
ich nia macie, pal was djablil.. to ca- 
ły akarb wiadamóści,. Amerykanin.. 
papiery... Celestyn i baronówna... to 
wszystko sekrety.. ol ten stary dziel- 
nie wszystko urządzifi, Zemścił się 
na hrabinie, bo zemścił.. dobrze ci 
tak, babo... To wszystko jednak ta- 
jemoice!.. Jeden Liracki tylko wie 
wszystko — rzeki, uderzając się w 
piersi. — Cała wasza robota djabła 
warta). jednak ten Celestyn ma pa- 
myały! wszystko wybornie poszłol., 
Ziad tu ajenci?.. jacy ajanci?.. kto tu 
mówi o ajentachl.. ta tałszi., 

Potaczył się w stronę łóżka i, pa- 
dając Da nie, mruczał czas jakiś, wy- 
mawiając słowa bez związku. 

— Papiery w nogach a rozum w 
glowie... nia, nie., pomyliłem wszyst 
ko.. a koniak w głowie! 

Za chwilę głośne chrapsnie ro- 
zlegia się pa izbie. 

Pertekcja zagasił lampę i przy 
świetle latarki wyszedł z izby. 

Jednocześnie na górze, w pako- 
jach, zajmowanych przez naszych 
ajentów, ożywiona rozmowa toczyła 
mię pomiędzy Dimi. 

Szio tym razem o ostateczne ze- 
branie faktów, celem dalszego postę: 
powania, 


T. 


następującej traści: 

„Dziś w nocy o g. 1 dotarlidmy 
do bieguna i zrzucilśmy flagi. Gdy 
nasze obserwacje atwierdzily, że 
„Norge” przelatuje nad samym bie- 
gunem, zniżyliśmy statek możliwie ni- 
ska i zatrzymaliśmy motory, a z po- 
mostu kapitańskiega Amundsen rzu- 
cil pa biegun tlagę norweską, Ellaworth 
amelykańską, a Nobilo włoską. Na 
biegunie panuje lekka mgła, jednak 
od czasu da czasu przedziera się 
słońce. Widok jeat cudowny”. 

Tak więc Roald Amundsen jest 
jadynym człowiekiem, który był na 
nabydwu najdalszych i niagaścinnych 
kończynach ziemskiega globu. Co- 
prawdą, nie jest on odkrywcą biegu- 
na północnego, gdyż odkrył go pier- 
wszy Amerykanin, Robert Peary w 


r. 1909, a drugi przeleciał nad biegu 
nem pułk. Byrd, również Amerykanin 
ale mimo lo ostalnia wyprawa Amund- 
sena, odkrywcy bieguna południowego, 
pozoslaje nadal otoczona apoteozą szla- 
chetnego wysliku wali I nauki ludzkiej, 
W swoim Ió-godzinaym locle dg Die- 
guna Amundsen nie dat nam prúdy re- 
kordu lotniczego, ani prób«i amolcji na- 
rodowej — dat ucleleśmienie tej wielkiej 
idel, która dla nauki i dla dobra ludz- 
kości umie zdubyć się na ohary 1 Wy» 
siipi wielkie. 

Donószą z Vancouver: Statek por, 
wietrzny „Norge“ przybył do Deller na 
Alasce, Stan zalogi jest dobry. Niewia- 
domo, czy „Norge” wylądował w Van- 
COUVef Cży ule, 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.? 


jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


są członkami. 


Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P, P., albo skieruj do 
Admimstracji „Iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 


Czy nosisz znaczek członkowski? 
TE E usa]. ET 


Kalaam RAdio-Lapili pobudża do życia utumarie ceoulki, wywotuj g 
dziwiająco szybka (po dniach 8) bujny porosi włosów | Drwi, aR 


ij WŁOSY RATUJCIE!! 


alłady upteczoe w Sosnowcu: 
robkowićz, Lancman 


iupież, iuzdwajania Big: auemję włobów. Zapobiega siwlżmie. Sprzedają 

x Jagiellowicz, Kemer, Frydecki, 
Sapigiel | inoe, w Będzinie: Miworaki, Elbunyć, Res 
kizer, Wekselman i Inn w Wąbruwie: Urochuwski, Maneta | inni. Tamże 
du usunięcia zmarszczek w ciągu lu dni piegów, wąyrów, czerwunuńci no- 
su w ciągu 5 ani. hirem Teairal-bary Mernnaru, 
noc. £ runa myc należy twara wuda cieplą, dodawszy lyżkę spirytusu, Jeśl 
życ Teaual jaku puakiad pud pucer, takowy me zasypuje się 12 godzin 


ranie dhalace 0 Swą cerę 
używają tylko ma” 


Kwiatek, 


eagal vivsuje się nu 


CREM LAON 


Jesi nayradykalme szym i wypróbowany koswerykiem dla pielegnacji takowej. 4 


Przeciw czarwoności, 
ı epaleniznie Udelikat. 
| masażu jest najlepa. 


L 


Hrzytrzymanie 
pełniła niezbędny materjal, 
kończenia sprawy. 

Tymczasem zachodziły poważne 
przeszkody z następujących przyczyn, 

Wlodzimierz Korynowski, zama- 
chem na awe życie, powstrzymał 
wszelkie próby indagacji.. Stan ho. 
wiem jego zdrowia pagorazył się o 
wiele, wskutek użycia środkow, za 
stosowanych przez ajenta dla sztucz. 
nego podniecenia jego sił i sprowa- 
dzenia sceny wobec matki. Plan ten 
azczęliwy w założeniu, nie odpowie 
dział oczekiwaniom, dając bardza 
problematyczne rezultaty! Da paważ- 
nega badania potrzeba byla paroty- 
godniowej rekonwalescencji chorego, 

Celestyn Tereńaki był to lotr rak 
przewrotny i taką obdarzony inteli- 
gencią iż zaprowadzi badanie na ma- 
nówce, pawikła nici z takim trudem 
pochwycone 1 całą sprawę zamiast 
zbliżyć do światła popchnie w ciem- 
nię dobrze już przygotowanych środ- 
ków obrony. 

Ca de Lirockiego który w awem 
ręku trzymał lejca tego krwawego 
wozu, był on człowiekiem nulogo 
wym, najgorszych skłonności, tępy w 
pomyałach, lecz wykonawca, bez na. 
myału jednaj chwili, wybornyl. Dzia. 
ła on z osobistych pobudek | dla ce- 
lów egoistycznych. Drogą badania nie 
się od niego wyciągnąć nia da,, 

Dowodów niema dotykalnych, bo te 
które mają w ręku — salisbemi oto- 
czone wakazówkami. Świadzów żad= 


Lirockieya uzu- 
dla za- 


chrapowatości, 
i wybiela twarz, 
antyseptyką 
podrażnień i pękania akóry—utrzymująa joj elastyczność 


piegom, planom, wągrom A 
Dla panów po goleniu 4, 
i zabezpiecza od wazelkich d 


Po użyciu cremu „LACTOLIN* cera staje aig świeżą i mlo- 
dzieńczą Ządać w aptekach | składach aptecznych. ATT 


Sklad glówny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul, Kościuszki 58/60. 


1812-1 


GRA. 


nych, a fałszywe zeznanie Celestyna, 
na pismie potwierdzane, cofnie wao- 
bec aądu tłomacząc się naciskiem 
lub groźbą. 

Na damiar tak alabych stron dla 
wyjaśnienia prawdy, przybywał jesz- 
cze jeden punkt ważny, a mianowi- 
cie: iż prokurator wyraźnie zastrzegł 
iżby celem badania pochwycanych lu- 
dzi, ńie używano żadnych gwałtow= 
nych środków, albowiem surawa 23 
prawem wzbronione, 

Mieli więc nad czem debatować. 

Główną ralę zakończenia tej wał- 
ki występku z prawem, przyjął na 
siebie Kamer, On tu więc osSiatocz- 
nie decydował o kierunku tak samej 
indagacji więźciów, jako też | a przy- 
szlych z nimi utarczkach, 

Na tę ważną chwilę debatów aka- 
zała się we drzwiach długa postać 
Periekcji. 

= No i cóż? — zawołali z cie- 
kawością. 

=A nich. upił się, jak dzik, 
i chrapie aż się ściany trzęsą. 

— Nie rzucał się do ciebie? 

— El. alboż ta ja malawany!.. zro- 
bilem się głachoniemym, aby coś po- 
chwycić. 

— Nio nie mówił?., 

— Gdzie tami. włeście że gadał 
za wiele. a wszystko nie warte nic, 
ba byłam sam.. gdyby tak jeszcze 
jedan świadek, 


(e, d. n.) 


ODWOŁANIE. 


Wobec uregulowania należności przez Administrację 
dóbr fabryk ł kopalń „Orodziec* S Ciechanowskiego w 
GRĘ ogłoszenie z ana 9- gu maja 1926 r. w dzienni- 

„tskra* z dnia 9 go maja r. b. nr. 105 o mającej się 
KASE Jicytacji majatku powyższej Hrmy odwołuję, jako 
mylnie umieszczone. 


EGZEKUTOR 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 


(—) J ROMANEK. 
Będzin, dnia 15-ga maja 1926 r. 


SYNDYK TYMCZASOWY MASY UPADŁOŚCI | 
IZAAKA KAUFMANA KUPCA W BĘDZINIE 


zawiadamia wierzycieli i upadłego, że Sędzia Komisarz 
wyznaczył ostateczny termin sprawdzania wierzytelności 
na dzień 26 maja godz. 9-la rano w lokalu Sadu Okrę- 
gowego w Sosnowcu. Wlerzvcieje obowiazami s4 
stawić się osobiście lub przez pelnumotników, 


Syndyk Tymczasowy 


(—) adwokat M. ŁASZGZYŃSKI. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art 52153 Ustawy z dnła 19 maja 1920 r. © przu- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust Nr. 44 
podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 29 maja ł 926 r., o 
godzinie 10 na kop. „Nierada* w Nieradzie, gm. Mrzypiód udbę- 
dzie się publiczny przetarg kotła parowe go uszacuwanego na zh 85 
valetacego do Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, 

Kocłoł ten obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10-ej 
rano, opie zaś takowepo codziennie od 8 do 10 u Okrę- 
gowego Egzekutora przy Powlatowej Kasie Chorych w Zawierciu. 


Okręgowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
Okręgu Zawierckiego 
(>) St. Wilk. 


Zawiercie, dola 12-5 1926 r. 2905 


Ema 
ODPIS. 


AGRONA 300 ZŁOTYCH. 


W nocy z doła 6 na 7 maja r. b. dokonano wama- 
nia do kasy Urzędu Gminnego w Łaglszy, powiatu będziń: 
skiego. Wyrządzoca szkoda odnosi się tylko do poważne- 
go nszkodzenia szafy kasowej. 

W nocy z 14 na 15 maja r. b. usilowano dokonać 
włamania do kasy Urzędu Gminnego w Strzemieszycach 
Sprawcy usiłowanago włamania spłoszeni zbiegli, pora- 
niwszy stróża dozorującego Urzędu Gininnego. 

Za wskazanie aprawców (tych przestępstw, 
udzielenie pozytywnych informacji, 


Wydział Powiatowy 8ajmikn będzińskiego w Będzinie 
wyznaczył nagrodę 300 złotych, 
która wypłacona zostanie w całości jednej 
podzlelana być może pomiędzy klika osób, 
wariości oddanych ustug. 
Dyskraeja zapewniona. 


Wszelkie wiadomości w tej naprawie należy nadsyłać 
do Kierownika Ekspozytury Sledczej w Sosnowcu, ulica 
Dęblińska Nr. 14. 


bądź 


osobie lub 
stosownie do 


Przewodniczący Wydziału Powiatów ego 
Starosta: 


2910 (—) Aleksander Trzciński. 


Będzin, dnia 17-5 1026 r. 


“$; OGŁOSZENIE. + 


Państwowa Szkoła Górnicza 
w Wieliczce 


1. La, że zgloszenia o przyjęcie na I-szy rak HE | ERWET 
przyjmuje do Ż0 sierpnia 1926 r. 
Egzamina wsiępne odbędą się w dniach 30 i 3I-go sierpnia r b. 
Kandydaci ż ukończoną 7- mia klasową Szkolą powszechną lab 
nną równorzędną oraz odbyią dwuletnią praktysą w górnictwie 
zgłaszać się mogą a bliższe iniormacje ustnie lub pisemnie do 
RE Szkoły, 2917 


EBY 


1 


za QI 


ISKRA” — wterek 18 mala 1926 reim. 


STU: (RUA METR OREW KUTER 
OGŁOSZENIE. 


W dniu 121V 1926 r, dokonano w dziale B następującej 
zmiany: 
Nr. 110 „Towarzystwo Akcyjne Fabryki Perllaad Cement 


„Klucze* w Kluczach. Kapitał zakładowy wynosi 1800 000 zt. 
1 dziel się na 26000 akcji pa 50 zł. akcja, calkowicie wpiacony. 
Wykreślono członka zarządu Stelana Zoelewicza zapisując oa jego 
miejsce Karola Mauve. 


W dalu 14 kwiefnia 1926 roku. 


Nr. 161 „Polske Towarzystwo dla handlu weglem „Węgla 
blok” spólka akcyjna oddział w Sosnowcu, Wykreslona — prokurę 
Karola Waldemara Sztylera. Udzielono samodzielną prokurę na 
vudzlał sosnowiecki Tadeuszowi Batkowskiemu. 


W dniu 13 kwielnia 1926 roku zapisano. 


Nr. 237. Zjednoczone Towarzystwa Komunikacji Samochado. 
wej „Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* z siedzioą w So- 
knowcu przy ulicy Lębhńskiej ne. 7. Celem spółki jest uruchomie- 
nie komunikacji samochodowej w kraju dla przewożema osóo uraz 
towarów. Firma istnieje od dnia 1 marca 1926 r Kapral zaklados 
wy wynosi 2i. 4550 — I dzieli się na 14 udziasów po ZK) zł. 
ksżdy vazal cakuwicie wpiacony przez wspólników gutowką, 
Zarząd spółki stanowią: Edmund Moszkowski 1 Samuel Reicher. 


Wszelkiego rodzaju akty  bLrzęduWe, pełnomottwa, zobuwią* 
zania, umowy, weksle, tewersy, Czekt, kontrakty winny być pod 
pisane pod siempletn firmy prez obu zarządców taczrie, 


Natomiast ocbiór wszelkiej kurespondencji zwykłej, poleconej, prze” 
byek tewastow 2 poczty 1 stacy) kolejowych komar celnych, oraz 
z biur transportowych, imkasuwanie należności może być dokony= 
wave przez każdego z zarządców samodzielnie. Spólka £ Ograńmi= 
czuną odpowiedzialooŚcią. AKI spólki zeznany został przed notar. 
juszem Stacis „sem lyborowskim w Warszawie, w dniu 13 mare 
ca 1926 r, za ur 1087 Spółka zostaje awarią na okres  zecii= 
Itim 2 auiumatyczuem preediużeniem Z FOKU ua rok, 


LAREADY MRGKARSKE 


Ik Im. IA DADKAASKIEŚU i WIDAWNICZEGI 


„MALE LACADH” 5. A. 
postowiet nica Dęblińska M. 1. 


Z WYNOKYWUJĄ WSZELKIE UMMIY X 
$ WOLAKAES OMISTA wit, 3 
19 inemnem ma earan areara a? 


EERIE | 
MASARSTWO 


z urządzeniem kompletnem ma- 
szynowem, napędem elektrycz- 
nym, sklepem, ewentualnie z 
mieszkaniem, 4 pokoje I kuchnia, 


w  ruchliwem przemystowem 
mieście na G.-Sląsku ad zaraz 
sprzedam. Łask. zgłoszenia pod 

„i K.* do Admin. „iskry*. 
2906 
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| zen ea 
Czepki hemoroidalne 
Gąseckicgo (1 kogut- 
kiem) usuwają Dół, pieczenie, krwa- 
wienic, swędzenie, zmniejszzją pu- 
zy (żylaki) Ządać w aptekach. 
| Skład główny: Apteka A  Gąsec 
(ELI w Warszawie, Lesano 41 


Choroby płuc! 


St ny przez pp. Daktarów 


agalsam Thiocolan Age" 

przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ulatwia wydzielanie sig pl 
wzmacnia organizm i 
cznaie cho! 


o, powięki 
"Tmagoinn Age" 

iakłndy apteczne 

Makaria) Ządajcie tylka w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


2583 A. Gąseckiego 
w Warszawia, Leszno 4l. 


Ządajcia w aplakach 


Zn 
1 składach apiecza 


Matki 
a l! hygienicznej prey- 


pki dla o Nrd strzy- 
"ea „Pader Dzidzi“ mując, 
ciało dziecsa w saruwiu i €zystości, 
2587 Apteka A. Qąneckiago 
w Warszaw,e ul. Leszno 4l. 
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Ne. 111. 


|| Orobne ogłoszenia. 


|| Kupno i sprzedaż. 
1U groszy za wyraz. 
o EO W CEED 


l Jyprzedaż towatów żelazno-galan: 

ieryjaych masy upadłości flrmy 

„I! Chraanawaki*. Sosaowiec, Piłsud- 

sudkicgu 14. Ceny obniżone 0 proc. 
2336 


© erzedam fortepian krótki, EAE 

kie CNA kolonja urzędni- 
tra dom KiV, 2114:1 

irat do TYREE z powodu wy- 

 (azdu 2 uutudusy „Forda”, wrar 

2 uolcesją. Wiadumość w Adm kis 
skry”. 2W93-1 


fyuóina wyprzedaż: bielizny, krawa- 

= tuw, kapliuazy, torebek dam: 

parasylek, Dluzek, Cte- 

a M. 291b 

Sprzedam muruwany masywny dom 
noikacj, w Modrze 


duskansłym pudkcie handlowym, Re- 
ilesinaci proszeni B3 © podanie aWu= 
ach auitsuw pud „idudrzejow* do „le 


syi 


Lokale 
10 gruszy za wyraz. 
| OB M 


Qm pokój umeblowaoy sze 
żyniz porroczuy zgóry, _ Wiado- 
musi AJM, „skty” 

iaa 

D' mieszkan w gute- 
EMI 

Biy punoj £ kucing  Wiadu= 
musc w Aum. lsxry", 29.6 

F bo odstąpienia frontuwe dwa po- 

kuju i «uchoia uuże z Duikudem, 

wiadulnusć w „lsurze” pud g4”. 


"Wytdjęcia 


Mae Siera d 


Stard, 16. Łubruwite, 


i 
Posady i prace. 
aoliarowane IU) groszy za wyraz 
ÍO =e 


otrzebni do bufetu i! klasy 2 chłop- 
P cy du iát ld od sarar. Soano- 
wiec stacja kolejowa 2901 
POR euapedjentka do akiapu 

reeżniCzeyO, Warszawska 4, Koat 


pimwa mają wytwaliiikown= 


po emy pracuwnik fryzjerski uć 


zafda na dogudnych warunkach 
ggu Maja nuśmiciczyk _ 26U4-2 


Uh": w wieku FU i a TĘ 
putaeony, — Zgl 


lerey Hauererz, 3 Maja TA od. ami 
iau, 


m 


Nauka i wychowania. 
1U grorzy as wytaz. 


Q TEnografi wyucua listownie la- 

słymi atenugtaticzny, Warssawa, 
Krucza 26, Ządajcie AH 
prospektów. 


Różne. 
10 groszy ta wyraz 
O oc EE 


"Faklad toplcersko-drkoracyjmy Bo- 
a4 |csiawa Ratajskiego. Sazdawiac, 
Giowackiego o, przyjmujc wazsikia 
aamuwicnia w iym aażrewie, Hrzerób- 
ka starych medh | materacy. Ceny 

bardzo brzstępnc, Oba 
pracowaia korsetów „kozulją” 

anowiec, Dęblińska 11, 
majmodalejuze Pany nadające 
ci. 


tom piękną linję, ud IQ m 

sy lecznicze i różne 

noszy, 

ps ETETA TO Ti s: 
mał  Ouprowadzić za G. Ta 

Hejowicz, Moorzejowsia 18. 

wego właściciela scigać będę „pędowe 

mie. 

En 

JU debiut aa wivi nodźtów 
pies wilczur šonsowiec, 4 Maja 

h Marzec, 200 

| DINO) się pea Buldog, odebrać 


za zwrotem kosztow, Dęblitska 
2m5 


6. Stanek, 
Joiewatola się kuiątcczką woj- 
akową zgubiona przes Miecęyska- 

wa Ludwiua BLE 


NUUS jah ERUUM UUWUJ iJi- 
3 książeczkę wojskową, akt 
Aisbng i metrykę syaa (uljana. 2882-2 a haa- 
s enar kartę wojskowa, wyd. wyd. 
przez PKU Sosnowice na imię 
Alamsława Walczyka. Z98-3 
a A e 
Zeon ouet mesigeany Uuionog- 
Sosnowiec, Derkówna Mura Lez- 
lazca zechce zwrocie du Ada, „i= 


siryt, ET) 


tasony aimma- 


Zgubione dokumenty. a 
10 groszy za wyraz. 
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